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RĘKAWICZKI, Pończochy, Skar­
petki, Bobrka, Czapki i Szale
wełniane i trykotowe, WEŁNY 
i w ł ó c z k i  na czapki, szale, 

żakiety
poleca w wielkim wyborze
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H f  t k o m ,  G r o d z k a  Z .

Obrońcy p. Stapińskiego.
Z W iedza doncBzą nam, ,e ze strony p. 

Leo, a tak*s p. Jaworskiego podjęto UB'lne 
staran-a, aby spowodować ponowny wybór 
p. Stapińskiego nu wiceprezesa Kota i na 
przewodniczącego grupy ludowej w Ecie i 
w teu Bposób zrehabilitować gu do pewnego 
stopnia. — Ozy ci panowie iBtotnie uważają 
działalność p. C sapi-.il. go za i&k dodatnią, 
potytecsną I obywatelską, te  jego udział w 
p r .i  ydynn. Koła polskiego jest niezbędny ?

W takim razie znaldują się w sprzeczno­
ś ć  z opinią rałego kraju, który z uczuciem 
nlgi przyjął wiadomość o ustąpieniu p. Sta 
pińskiego, widząc w teiu objaw oczyszczenia 
nasiej atmosfery polityce dj Warelkie zi - 
Cem próby rehabilitacji bs tylko sztucznymi 
wysiłkami, zmierzającymi do podtrzymania,pe- 
wii/«h kommnaoyj osobino- party;nych, żeli­
wni. prses ogól potęrionycb.

Preres Koła polskiego widzi w p. Rtapiń- 
skm  przedewssystkleHi podporą własnego 
stanowiska, p, Ja  w ersal obawia Blą o Icb/ 
dawnego bloku, do którogo głównych twór­
ców należy, nie te  pobadki nie mogą cnyba 
zrównpw**x,ć W7g'ędów etyosnych i dobj a pU 
Ulicznego, decydujących przy upadku p. Sta- 
pińaklego.

Zresztą, choćby nawet powiodło eią Je­
szcze tira s  przywrócić p. Stapińakiemu jego 
godnośiJ, byłby co Bukces emutny i przemi­
jający. Ntapodotua ar-— iw na stałe uW»y- 
iikać na powierscnnl cziowleKa, którego de­
magogiczna. klasowa polityka i niejasna o- 
jrblsca działalność przyniosły krajowi tyle 
■Lkcdy i wstydu.

Ubstawanie przy p. Stap'dskim będzie 
mieć raczej to Bkutki, te  ogół połączy z nim 
jego pr&teitorów i wszystkich razem ener­
gicznie odtrąoi.

** *
P. Stapińskiego otoczyli również Bwoją 

opieką socjaliści. P. Diamand kruszy za nim 
kopję w parlamencie, a „Naprzód* zamieścił 
obSLB-n” artykuł, w którym usł,uj© wykazać, 
że Stapińskiego dobiła „intryga kl« iykalna“ I!

Nie jeBt to nawy wynalazek. Skoro tylko

wykrył się udział p. Stapińskiego w szko­
dliwej działalności przedsiębiorstw emigre- 
cyjnycb, jego tucejszj organ Drukowy, mio* 
dszy koitfg-i „Naprzodu", wystąpił ■; pseudo- 
rnwelacyami o „intryd.a klerykalnej" i do­
łączył dc niej „intrygę pruską". Ten motyw 
podchwycili socyaliści i chcą obecnie ratować 
swego ulubieńca i sprzymierzeńca za pomo­
cą „widma klerykalizmu".

Ale teu zużyty straszak m ote chyba od­
działać na umysły dziecin jlale, ludzie inte­
ligentni i uczciwi doskonale wiedzą, te  po- 
wodow upadku p. Sc«*.'ń 'kiego szukać ba­
lety w nim samym, w moralnej strukturze 
jego umystowości, w jego bezwzględnej i nie 
liczące] się z etyką polltyco.

Nie jakaś wymyślona „intryga kleryka! 
na", ale po prostu silny i zdrowy odruch o- 
pinii publicznej położył koniec karyerze tego 
demagoga, który miał tak  mało skrupófów, 
a tak  wielkie ambieye...

W każdym razie, opieka, roztoczona nad 
p. StaplńBkim przez żydów i Bocyaltetów do 
wodzi tylko, te  był on tak te  narzędziem, — 
może bezwieanem — w rękach rewolucyjnej 
międzynarodówki i że z tego tak te  względu 
dal. j  Jego udział w kierownictwie Koła pol­
skiego byłby, co najmniej, bardzo niepużą- 
danym.

Reforma wyborcza.
Pomyślne widoki.

Za rezultat pomyślny wczorajszych kon- 
ferencyj hr. Stttrgkb*. i  Ukraińcami uważają 
pisma wiedeńskie, fakt, że Ukraińcy nie od­
rzucili z miejsca propozyjyj rządowych odno­
śnie do reformy wyborczej, ale postanowili od­
dać je pod decyzję Bejmowego kluba ukraiń­
skiego we Lwowite. Tak więc stano wIbko u- 
ki-aini ów wyjaśutonem będzie dopiero na 
c^wartkowem (Mtreejszem) posiedzeniu po­
słów ukraińskich sejmowych W Wiedulu u- 
w b i j ą  zgodę Ukraińców na projekt rsądo- 
wy za tak bardzo prawdopodobną, wy 
mieniają już dzień 27 listopada za ew^ntual- 
ny term in zebrania się Sbjmu.

Ze względu na pomyślne horoBkopy re­
formy wyburczę] odroczy dzisiaj Izba posłów 
głosowanie nad podatkiem wóderanym aż do 
wtorku. Obiela] dyshusya nad tym podatkiem 
aoBtanie ukończona, pcczem nsBiąpi pi. er* 
wa w oDradach. We wtorek — Jeżrll kom­
promis galicyjski będzie gotowym — nastą­
pi głosowanie. Jeżeli kompromis nie dojdzie 
Jo skutbu, to Rusini rozpoczną obeurukcyę 
i cała praca laby będzie zukweetyonowaną.

Projekt rządowy -ełonięty był dotąd ści­
słą < _.emnicą. Krążyły o nim JedynH r ć i n i  
domysły. DziBiejsry „Ozsb" duuosi, Ła p r,po ­
zy cy;i rlidow a tworzy wa wschodniej OaU-
cył 28 j e d n o m a n d a t o w y c h  o k r ę  ów,
18 d w u m a n d a t o w y c h  i 4 d l a  z a b e z ­
p i e c z e n i a  p r a w  m n l e j s s o s c i  oi- 
B k i c h  we wschodniej Galhyi, opartyc n a  
k a t a s t r s e .  W jkuryl miejskiej cenzusowej

proponuje 5 dwumandatowych okręgow z 
s y s t e m e m  p r o p o r c j o n a l n y m .  W po­
stanowieniach o sfrładzU Wydziału krajo­
wego podn^slono liczbę członków Wydziału 
krajowego » 7 na 8. Dodatkowe dos.«ip«- 
wienia o zabezpieczeniu Rad powiatu wy cl« i 
obflinrów dworskich nie uległy prawią ża­
dnym rmianom w porównaniu z dairnym 
projektem kompromisowym.

P. nimiestnik oparł więc *y . “Brdzie swo 
je propozycye u* projekcie blokowym; czy­
niąc jedynie nieznaczne ustępstwa Ra rzecz 
antybloku. N-J^ażnlejsze koncesje dotyczą 
podwyższenia liczby członkow Wydiialu kra­
jowego i wprowadzenia pr op orcy o a aln o ś ci w 
kil i.u miastach L czha (16) dwumandatowych 
okręgów wiejskich w Galicji w-chodniej Jost 
tasama, jaką proponował w marcu refirent 
St. H. Badenf. Nie donosi „Czas" jednak, czy 
projekt p. uzJdeotaiką u t r z y m u j e  lab u- 
s u w a zrroJki kurjl n a r o d o w e j  mi e j -  
s k l e j  w Sejmie. A nie jest to rzecz naj­
mniejszej wagi-

Główny ciężar sytuacji przenosi Bię zno­
wu do Lwowa — na posiedzenie klubu u* 
kraińskiego rejmo^rego. — jj«»zeli Rusini o- 
świaaczą, że o i dawnego kompromisu z blo­
kiem nie odstąpią (jak dotąd ctale oświad­
czali), to losy reformy zostaną ostatecznie
przesądzone.

Papierowe interesy p. łColischera.
Z Wiednia niszą nam 17 b. m.:
Jak dzienniki Joniosły, odbyła się «. Wie­

dniu 14 boa. 'konferencja pooeloka w Bpra- 
wie~ wbiesienia przedłożeni.' liąduwego o ko­
lejach lokrlnych a wzięli w niej mlędiy in­
nymi udział, Jako „reprezentanci Koła poi- 
skiHgo“ pp. Kollscher i Hnubik

JeBt rzeczą zupełnie niewłośćwą, aby in­
teresy kolejowe naszego kroju powierzano 
p. Rclischeiowi, który Jest niłowiekicoi naj­
bardziej aakżnjm  od ministerstwa kolejowe­
go w calem Kole polBkUm. P. Koiischer jest 
a . tawcą papieru i druków dla kolei paś 
8twowych i dustuwy te od długiego szeregu 
lat. otrzymuje wyłącznie ByBtemsm protek­
cyjnym. W roku bieżącym kończył się ter­
min dosta wy dla kniei 1 v> myśl przepisów 
kolejowyclt powinno nią Vłupiend publiczną 
0 'prawę efertnwą na doBtawę papieru i 

druków.
P. Kollscher uwinął Bię jednak roześnioj 

za swoim intdkSBem — mluisterstwo kole­
jowe bez rozpisania rozprrwy ofertowe] 
przedłużyło mu kontrak t na dalszych 6 lat.

Takie interesy robi p. Kollscher, korzy­
stając se swego stanowiska posła i członka 
komieyi kolejowej i rady kolejowej.

Wytwatza to jednak pewien stosunek 
zawlciości pomiędzy ministerstwem kolejo- 
wem a p. Kelischert m, co mu wprost unie­
możliwia skuteczną obronę Interesów krajo­
wych.

W ogólności m u  dat poselski nie da Bię

pogodzić z podobnymi zy«kownymi intereba- 
uii, — a przedsiębiorcy dostaw rządowych 
są najmniej chyba powołani do kontroli nad 
rrąaem.

Upadek socyalizmu 
w zaborze pruskim.

(h.) Na ostatnim kongresie partyi socyal- 
no' demokratycznej w R?6szy niemieckiej od­
bytym w Jenie uchwalono — Jak wiadomo — 
zniesienie odrębnej organizncyl partyjnej bo- 
cyalistów polskich «. ziborze pruskim, wcie­
lenie dotychczasowych członków P. P. S. do 
organizacji niemieckiej socjalnej demokra­
cji, oraz postanowiono zaprzestać daUz ya 
subv 0n jonowania polskiBgo organu socya-
lir tycznego.

Uchwała kongreru w Jenie wywołała 
wśród socyaliBtów polskich w zaborze pru 
Bkim łatwo zrozumiałe wielkie rozgorycze­
nie, które przejewiło się szczególnie w o r­
ganie ich „Dzienniku Robotniczym", wycho­
dzącym w Katowicach. Pismo to wystąpiło 
oczj wiście przeciw uchwałom ąjai du w Je ­
nie, jako „.amacbowi na samodzielność pol­
skiego rucha socyalistyi .nego", który, ua- 
w iaseu mówiąc, nigdy samodzielnym nie był, 
bo biorąc dziesiątki sysięcy m a n k  subsy- 
dyóTr od Niemców, być nim nie mógł, ale 
miał przynajmniej pozory udrębnoścL Nie 
miecka praBa socjalistyczna gwałtownie po­
tępiła zachowanie się socyaliBtów polekich, 
którzy nie chcą wyrzec się swej urganiza- 
cyi pLrtyjnej. Równocześnie główny Zarząd 
socyalistycsnych związków cowedowycb wy­
warł presyę na wszystkich sekretarzy i u- 
rzędoików orgouioaeyi w dzielnicach pol- 
Bkicb, aby wyctąpiU z p. P. S. Dotychczas 
wystąpiło z oiganlzaryi partyjnej P. P. 6. 
trzech sekretarzy, mianowicie R i t z m a n ,  
C e p e r n i k  i D » n i s z ,  którzy należeli do 
naczelnych władz partyjnych. Fokt tsn po­
głębił jeBzcze rozłam między niemieckimi a 
polskimi socjalistami, c.ioatrrył się też ton 
polemiki prasy partyjnej.

Jako próbkę »ej polemiki warto prsyto- 
czyć, co piBie organ niemieckich socjalistów 
Śląskich „Volkswacht" p. t. „Czy to są je ­
szcze nocyaiYcl ?“ ^

„Ilu razy atawiali robotnicy górno­
śląscy, potnflący czytać po polsku, to 
pytanie — pisze „VolkBwacht" — w sto­
sunku do przewódoów Pe^eenu, zawsze 
brzmi iła odpowiedź, żb nie są socyalista- 
iui. W rzeczy samej n n r  n  roś grywa sit, 
historya na Górnym Śląsku. uan Bini- 
BzkiewicF, prt.wodnicsący P. P. S. 1 re ­
daktor polskiego organu BocyaliBtycsnego 
prowadzi m nielicznymitowśrsyszami prze­
cie ko partyi socjalistycznej w Niemczech 
walkę podlej i obskurnie], niż związek 
niemiecki ku zwalczaniu socyalizmu".

W takim tonie napisany jeBt cały artykuł 
„Yolktyachtu", k tó r j  nie szczędzi polskim

Nowo otwarta apteka
Stefana Rydla
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„towarzyszom* „mocnych alów" I Bonzyetych 
przymiotników. Podobnlt odpowiada niemiec­
kim „bratnim organom* polski „Dziennik Ro- 
botkiicsy".

Ostatecznie jedaak eocyahści polscy m a- 
leźli się w bardzo trudnem położeniu, ponie­
waż rozBtrój w ich szeregach co d.Iuń się 
powiększa, z drugiej zać strony bra&uje im 
funduszów na prowadzenie codziennego pi­
sma i na agftacye. Wprawdzie organizacje 
socyalistyczne w zaborach austryackim i ro- 
Byjcklm ogłOBiły odezwę („haprzóa* ar. ?6r» 
z 17 b. m.), wzywającą do sk ła iek  na wy­
dawnictwo „Dziennika Robetnicsego" w Ka­
towicach — wątpić jednak można w sku­
teczność tej akcyi, tembardzie], Iż prasa \o- 
cyallstyczna w Galieyi sądząc po upadku 
lwowskiego „Głosu" nie obfituje w środki 
materyalne. A żydzi mają obecnie swoją par- 
tyę socyalistyosną i zaptwne nie zecbcą po­
pierać pisma, k tóre w zaborze pruBklm żad­
nej nie przyniesie im korzyści. Pozbawiona 
subwencji „niemieckich towarzyeso w" P. P. 3. 
w zaborze pruskim uschnie więc, Jak gałąź 
odcięta od pnia macierzystego.

Nie uratuje jej też ogólny zjazd polukich 
eocyalietów z zaboru pruskiego, zapowiedzia­
ny na iwiąi>& Bożego Narodzenia, ale co naj­
wyżej stwierdzi, ie  wśród uświadomionego 
religijnie, społecznie i nsrolow o polskiego 
ludu na Śląsku i w Wie! ropoUce niema grun­
tu  dla antyreligijnej i międzynarodowa) pro- 
pagandy

Uderz w stół — nożyce 
się odezwą.

Zs Lwcwl piszą do nas:
W odpowiedzi na artykuł o stosunkach 

w cem. n&aci męsla.im we Lwowie, poda­
nego przet „Głon Narodu* — pojawił się 
komunikat połurręaowy w „Dzienniku Pol­
skim", z którego przedrukowała go p ra u  
blokowa jak  ,,Pri_*^lęd“ i i. ów komunlkal 
nic e . n nie wyjaśnia, przeoiwnie jezscze zQ- 
niej ujawnia słuszność wyctępienia „Głosu 
Narodu".

Nożyce się odezwały — J e  odezwały się
śle...

Postaraliim y się o informacje prawdzi­
we i podajemy Je poniżą). Otór* Według na­
szych dochodzeń nieprawdą Jest, ażeby X  
Szakalekl dlatego został uwolniony od obo­
wiązków, że z urlopu powrócił X. Boczar, 
lecz Szukalsktego uwolniono od obowiązków 
nawet bez wiedzy X. arcybiskupa, a X. bo-

63 KAROL DICKENS.

W SPÓLNY P R Z Y JA C IE L ,
Pewieśó.

Skoro tylko wszedł do izby, Lisa powie- 
działn dobranoc swej przyjaciółce i chciała
odejść.

 Nie odchodź pani, panno Hezbam —
bełkotał pijaczyna -  nie uciekaj od Mt/Ia 
ką który tek  bardzo ceni sobie zaszczyt 
twojej kompanii. Nie odchodź ^ani, panno Lizo.

Lin. wymówiła się j tiem ś pilnem zaję­
ciem i wymknęła się cichaczem do siebie na 
gorę.

Pijak, zostawszy sam na sam z małą 
kaleką, spoglądał na nią trw ożliwii.

— Jak  Bię maBE Jenny? — rzekł wibbz- 
cie ochrypłym- drżącym głosem. — Jak  i lę 
m a u  corko wybrana, jedyna pocljcho zła­
manego serca?

Uała kaleka wyciągnęła rękę giestam 
ruzkazującyni i rzekła dość o s tro :

— Siada] ojcze! Siadaj tam w twoim ką­
cie...

A wtedy nędzarz, którsgo ciało stano­
wiło1 Jedną kupę brudnych łachmanów, osu­
nął się, zataczając la krzesło. Twarz jego, 
zużyta’ przedwcześnie, post«rzała, Bkrzywlla 
się, Jak twar* dziecka, które chce piskać, 
dolna warga opadła bezsił 1*. Wyciągnął rę­
ce przed deble, Jakby chciał uprosić ewą 
córkę, aby mu oszczędziła napon men. Nie 
rdawaj Bobie Bprawy z tego przeciwnego na 
tur»e przeetawienia wartości.

— Skąd przychodzisz ojcze? — syknęła

Jenny. — Ho, ho I myślisz, że Bię dam olżU- 
kać?  Znam twoje t. .tuki I sztuczki. Wiem, 
śeś był znów w jzynku. Ozy ci nie wstyd 
ojcze? Czy cl nie wstyd?

Pijak nie odrzekł nic, a tylko świszczą 
cy Jego oddech, przesycony wyziewami wód­
ki, świadczył o i duszności robionych mu z v  
rzutów.

— Pracować cały tydzień, jak niewolnik, 
po to tylko, aby się w sobotę tak  sponie­
wierać! Co ci w głowie, mój ojcze, co ci w 
głowie?

Te mzy mała Jenny wyrzekła „co ci w 
gło- 1  i", pyk* drżał na całem ciele, jakby te 
słowa miały Jakieś magiczne, a przerażające 
znacsunU.

Tak, ta] , co ci w głowie? — powtó­
rzyła mała robotnica — zasługiwałby i  do­
prawdy, a..y się zamknięto w ) »ki*j . rnej 
dziurze, gdzie biegają ^cz«.ry, nąjąk* i inI1 
szkaradne stworzenia. Zasłużyłeś na to z pe­
wnością.

— Och, moja córko I — Jęknął iJo śn ie  
pijak — gdybyś wiedziała ? Okoliczności m o­
cniejsze są odemnie.

— Okoliczności ? proszę I Dam ja  ci oko 
liczności. ObaczyBz! Zaskarżę cię sama do 
policyl i skazanym będziesz na 5 szy inc ów 
kary, których Ja ja  ciebie nie zapłacę. I o 
wszem, niech c>  zamkną do „ula", niech 
cię tam trzymają całe życie I owszem.

— Wiesz dobrze, jak słabe mam zdrowie 
— użalał się s ta rc e  — niedługo już będę 
ciężarem dla ciebie.

— Ne, no, daj pokój, r, lepiej zrób, co 
należy. Pukaż mi, ile ci zostało pieniądiy z 
tygodniowego zarobku? No! spiesz się, dv 
wa] pieniądze.

Steroryuewany w ten sposób pijak, grze­
bać zaczął po kieBzeniack, a Bóg jeden wie,

z jaką mu to przychodziło trudnością. Wy­
grzeb J  wreszcie z brudnych samat kilkana­
ście srebrnych i miedzianych monet i ułożył 
Je na stole.

— I to Już wszystko ? — spytała Jennv.
— Nie mam Już nic więc3j,
— Poszukaj-no, poszukał, może się coś 

znajdzie.
Usłuchał tigo  wezwania ze służalczą u- 

ległośclą, śmiebzną I odrażającą zarazem
— Boże Jedyny — krzyknęła j  jnny — 

więc zoBtało ci tylko te 7 szylingów i 8 pen­
sów? 1 za to mam clę wyżywić przez cały 
tydzień ? Za to ? flhcesz chyba z głodu u- 
mrzeó.

— Nie, nie, niechcę być głodnym—sapro 
te to wał łkając, a łzy pijackie potoczyły się 
po jego policzkach.

— Chał chał za to mogłabym cię chyba 
nak&rrafe ocbfapairl* które sprzedają dla 
psów I kotów, roauialesz. No, ale duże Już 
tego. Dobranoc cf, idś spać;

Star^ Już nie opierał się I powlókł eią 
na górę do swego pokoju, słychać był) na 
schodach chwiejne jego kroki. Po chwili Li­
za zeszła znów na dół.

— A więc będziemy wieczerzać — rze­
kła do swej małe] przyjaciółki.

— Boże wielki — rzekła Jenny wzrusza­
jąc ramionami — trzeba coś zjeść, prosta 
rzeer, że trzeba, aby Bił nie otrącić.

Liza nakryta białym obrusem mały sto­
liczek i podała na stół Bkromny posiłek. 
Próbowała rozweselić swą przyjaciółkę, ale 
się to Je] nie udoło.

— WieBE co Ja myślę — mówiła do Lizy 
mała Jonny — myślę sobie co Ja mu zrobię 
Jeśli się będzie tak  dniej roi pijał.

— UmieBE go przecie powstrzymywać — 
pocieszała Ją Liza.

— Ale gdzietam, coraz z nim gorzej. 
WleBZ co, Jeśli będzie tak  dalej pił jak by­
dlę, Ja mu coś zrobię, ja  mu wieję do ust 
gorącej oliwy Jak będzie spał, albo coś po­
dobnego.

— Nigdy w życiu nie zrobisz taklo] o- 
kropności.

— Doprawdy? a no może., ponisważ 
ty tak  mówisz. A szkód*., bo by mi to zro­
biło wielką przyjemność.

— Przekonana JoBtem, że sama nie wie­
rzysz w to co mówisz.

— WyfiiBz tak, doprawdy, tylko widzisz 
ty  nie wychowałaś się między pijakami i nie 
masz słabych nóg 1 pleców bolących.

L za próbowała znów rozpogodzić ją I 
naprom dzić na zwykłe jej marzenia. Ale 
czar nie działał już O dległy  wizyj aniel­
skie, a natomiast mała Jenny była już tylko 
złą* zgryźliwą I zgorzkniałą gosposią, s gło­
wą przepełnioną cyframi. Rachowała, liczyła, 
odliczała pourarała na z'emię i nie marzy­
ła już i nlrbie.

A tam na górze przewracał s’ę w śnie 
plji rk  n, ten. k tóry  był wstydem i aeryro- 
tą  jej życia. Ileż to razy, gdy Jeeny była 
m. łem dzieckiem, ręka, która winna była 
brać ją w opiekę, wlokła ją  w błoto, ponie­
wierała, sprowadzając J% z drogi przedwie­
cznego dobra. Cóż dziwnego, że nie mogła 
być zjwsse aniołem, biedna mała modniarka 
lalek.

ROZDZIAŁ III.
T r z e b a  d z i a ł a ć .

Wielka Brytania, (pojęta tak, jak ją  wy­
obrażają na monetach państwowych) uświa­
domiła zobie pewnego pięknego dnia, że 
Weneering może jej oddać ważne uaługi,

Btając się członkiem parlamentu. Wielka 
Bretania od zryła w pvnu W eneering za­
lety rupreaentacyjre, które to zalety nie 
podlegały abBclutnie śsdnej wątpliwości, 
ekurkiem czego sfery miarodajne duBsły do 
przekonania, że Izba posłów byłaby czemś 
uiekompletnem, gdyby n ij ztwezw la  na 
rsłonka swego, paua Weneering. Wielka Bry­
tania jlę c  poleciła pewnemu, ukwalifiko- 
w&neini) do takiej czynności osobnikowi, a- 
by zawiadom1! pana Weneering, że jeśli ze­
chce przelać do kasy wyborcze) b tj Bięcy 
funcow*), to może liczyć na pewio, iż zo­
stanie członkiem parlamentu, a dwie literki
G. P. (członek parlamentu) sjednoczene zo- 
Btaną na zawsze z jego nazwiBkiem. co bę­
dzie go kosztować po ?500 funtów od lite­
ry. Prusta rzecz, że m kt nie dotknie złożo­
nych pi u* niego pieniędzy, a tylko po wy­
borach rozwieją się one 1 ulotnią Jakby pod 
wptywem magicznego zaklęcia.

Ukwalifikowany gentlemen uda? się zatem 
do pana Weneeringa i powtórzył mu zleca­
nie Wielkiej Brytanii.

Weneering uczuł nię mile połechtanym 
tak zaB? nzyteą propozycyą, odrzekł jeanak, 
że pr"ed powzięciem ostatecznego poBtano- 
w rnia, nnradzlć s ę  musi ze sw jm i przyja­
ciółmi.

Na to delegowany jtgomość dał mu żale 
dwie lite ry  godziny czasu do namysłu, o- 
św adczając mu, że istrieje inny gentlemen 
który gotów jest wyłożyć na swe wybory 
sześć tysięcy funtów czyli o tysiąc fun­
tów więcej niż pan Weneering i śe w razie 
zwłoki będzie Bię muBial zwrócić do owego 
gentlemena. ~

(Oiąg dalszy nar ąpi )

*) 125 tysięcy korsn.

 ̂ w wielkh" KONRAD SCIBOROWSKi
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eiarowl mimo urlopu kaiano wrócić do na 
ncianla w askoie. Nieprawdą Jest, ażeby u- 
sunlącie p. G/owiaka ae semiaaryum było 
zwykłem praenleaienlem a poaady na posa- 
df — natomiaat prawdą Jest, śe p. Ołowlak, 
który praei lat sześć był aastąpoą nauczy- 
eiela w szkole ćwiozeń— został w y ł ą c z ­
n i e  za to uBunląty ze semlnaryum, że miał 
odwagą wskazać na śródło złego. Inspektor 
szkolny p. Bruchnalaki Informował Radą 
szkolną krajową mylnie — a popierał wazy 
stkle tyczenia ruskie. Tak samo występował 
przeciw abituryentom polskie] narodowości 
w czasie egzaminu dojrzałości. Przypomnieć 
naleiy, ie  Już 12 czerwca podało .Słowo 
Polskie" wiadomość o represyach Rady 
sak. kraj. Otóż faktem Jest, że p. Bruchnal­
aki tak  dobrze sprawą pokierował, iż nau­
czyciele Polaćj w sposób rozmaity zostali 
pokarani, a on sam i Rusin! okazali się 
Idealnymi uspokoiclelami zakładu.

Przy tej sposobności Rada szkolna k ra  
Jowa zawotowkła p. Bruchnalskiemu 2000 K 
na podroż do Buffalo, na Jakiś kongres hy 
glenlezny. I to w roku, w którym  na opłatę 
klas nadetatowyoh grosza niema, w którym 
najbardziej potrzebującym odmawia się wspatć 
i zapomóg.

Z życia katolickiego Wggier;
Węgierskie kongresy katolickie stały się 

dzięki niezapomnianej działalności kr. Ferdy 
nanda Z i ę b y ’eg  o nadzwyczajnie ważnym 
czynnikiem w rozwijającym się do nowego 
życia katolicyzmie krajów korony św. Szcze­
pana.

Także 1 ostatni kongres, Jaki odbył się 
W plbrw usj połowie bieżącego m iuiąoa w B u- 
d a p e s a c i e ,  był więcej, niż zwykłym prze­
glądem sił i defiladą przed najwyższym wo­
dzem katolików węgierskich — księciem- 
prymasem Drem C s e r n o c h e m .  Nie był on 
też prostą demonstracyą dla okazania licze­
bnej siły katolików węgierskich, Jego celem 
było raczej wykazanie krociom wierząc/uh 
k»tc uków węgierskich, że pomimo zdoby­
tych Już Bukeesów w zakresie żyeia religij­
nego i społecznego, stoi przed nimi Jeszcze 
wielkie i bardzo trudne zadanie do spełnienia. 
Zadaniem tern jest: poeiągnlęcie do wspólnej 
pracy także katolików z imienia 1 pozyskanie 
ich do walki, mającej na celu ponowne zdo­
bycie odehrześcijanizowanych Węgier dla 
chrystyanizmu na polu parlamentarnem, oko- 
nomiesnem i wogóle na polu żyeia ducho­
wego.

Ten ton zasadniczy, tę  elementarną ko­
nieczność podkreślił bardzo dobitnie w swej 
mowie zagajające] preaydent kongresu, były 
minister oświaty kr. Jan  Z i c h y .  Podniósł 
on przedewszystkiem absolutną potrzebę łą­
czenia się do wspólnej pracy w pewnych 
sprawach katolików, pozostających w roz­
maitych obozach politycznych 1 socyalnych. 
W cym samym duchu przemawiał na zakoń­
czenie kongresu kaiążę-prymas.

Dlatego też niemile uderzył p r a w d z i ­
w y c h  katolików artykuł katolickiego dzien­
nika „Alkotmany", będącego organem partyi 
ludowej, z którego wynikałoby, że pojednaw­
czo nastrojona mowa hr. Zlchy egc nie zna­
lazła oddźwięku wśród uczestników kongresu. 
Partya ludowa bowiem, k tóra zresztą uczy­
niła Już wiele dla sprawy katolicyzmu 1 pod­
niesienia publicznej moralności na Węgrzech, 
Jezt dotąd Jeazcze zbyt słabą liczebnie, aby 
mogła, licząc tylko na elementy ciyeto wę­
gierskie, ptdjąć z nadzieją zwyeiąstwa walkę 
przeciw rozpanoszonym prądom antyehrze- 
śoijażsklm. Potrzebuje ona tedy poparcia 
w s z y s t k i c h  katolików węgierskich, bez 
różnicy narodowości a także nie wolno Je] 
esynłć rozróżnień między .dobrymi", .lep­
szymi" i „najlepszymi" katolikami, owszem 
powinna byś czynnikiem zamieniającym „do­
brych* katolików na „najlepszych".

Partya ta  zwołała podczas kongresu ka­
tolickiego krajową konferencyę twych człon­
ków. Wbrew peaymistycznem przewidywa­
niom udział w rzeczonej konferencji był na­
der liczny. Wśród 600 jej uczestników zna­
lazło się sporo nletylko adwokatów, nauczy­
cieli, posiadaczy ziemskich 1 kapitalistów ale 
nawet i urzędników państwowych, którzy 
skazali dużo odwagi cywilnej, przystępując 
w ś r ó d  o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i  do 
partyi o charakterze wybitnie katolioklm. 
Jeetto dowodem, że pomimo panowania za 
rządów hr. T i s z y  ery ściśle kalwińskie], 
idea katolicka adobywa nowa tereny, Jako 
Jodyna idea, mogąca stawić cioło prądom 
antychrześeijańskiaa.

Zresztą, skutkiem nowe] ustawy wybor­
czej, nastąpią na Węgrzech wielkie zmiany 
w stosunkach stronnlótw politycznych. Par­
tya ludowa ma tedy obowiązek występować 
wobec wsaystkich katolików, którzy Jesacze 
nte należą do Je] szeregów, pojednawczo, a 
przedewszystkiem pozyskać dla siebie epi­
skopat 1 katolicką arystokrację.

Sprawa zaś posyakania ludu nie będzie 
tak  trudną, bo katolicki Związek ludowy, 
liczący Już 300.000 członków 1 będący Jedną 
z najsilniejszych organizacji w kraju, klero 
wany Jest snskomicie przez zarząd partyi 
ludowej. Jej najbliższymi obowiązkami są : 
walka bez pardonu z prądami ateistycinymi 
oraz szukanie sbliżenia do wszystkich oży 
wionych duchem cbrystyanismu żywiołów 
w krajach korony św. Szezepana. Jeżeli 
apełnl ona te  obowiązki Jeszcze przed naj­
bliższymi wyborami, to niezawodnie stanie 
się miarodajnym czynnikiem w nowożytnem 
państwie wfgteraktani.

Stronnictwa chorwackie.
Główny Zarząd „prawazsów* (stronnictwa 

nie usnąjącego unii a Węgrami, t. zw. „stranka 
prara"), złożony z przedstawicieli wszystkich 
■iem chorwackich (nie wyłącaająe Bośni)) 
odjął dziennikowi .HrTateka" prawa miano­
wania się „głównym organem stronnictwa 
na wszystkie ziemie chorwackie", uanając za 
taki organ tylko dziennik „Hrvat"; zarazem

uchwalono Yotum ufności Dr Mi l e  S t a r -  
ć e T i C e w i .

W ten sposób .stranka  prava" eliminuje 
z pośród siebie ostatecznie żywioły, kokietu­
jące z „madiantwem", a które w sierpniu rb., 
korzystając ae zbiegu okoliczności, próbowały 
opanować prasę stronnictwa.

Stronnictwo chłopskie braci Radlćiów o- 
głasza w organie swym „Dom", że gdyby 
w tym jeszcze roku nie było wyborów i no­
wego sejmu, „uważalibyśmy, że powróeiły 
ezasy Cu ra j a, a nawet, że system rządowy 
znacznie aię pogorszył*.

„A z-Est" ogłosił artykuł p. t. „ C h o r ­
w a c k i e  l i n i e  k o l e i  ż e l a z n y c h  w ę ­
g i e r s k i c h  m a j ą  b y ć  c h o r w a e k i e m i *  
i donosi, że baron S k  e r  1 e c z podjął inicja­
tywę co do nowej pragmatyki kolejowe], 
w której kwbbtya Języka urzędowego nie 
będzie wprawazie załatwioną w myśl żyezeń 
Chorwatów, ale też nie przeciw nim. Niema 

nowym projekcie wogóle mowy o .języku 
urzędowym", Jest tylko postanowienie, że 
„od osoo, służących na liniach chorwackich, 
wymaga się, żeby władały Językiem madiar- 
skim*. Odejmuje się więc kwesty! drażliwej 
ostrą 1 upokorzającą Chorwatom formę, aże­
by ułatwić Jaki taki kompromis dla unioni- 
stów, ale rzecz pozostaje ta  sama. Równo 
eześnle atoli ma się przywrócić staoyom ko­
lejowym nazwy chorwackie, a to Jest Już 
stanowezo zdobyczą. Nawzajem żąda się od 
onionistów (do których należy 1 koalicja 
serbo • ckorwacka), żeby w razie zwołania 
sejmn złożyli zaraz na pierwssem posiedze­
niu deklarację uroezystą, że trw ają prsy 
unii z Węgrami na podstawie ugody a roku 
1868.

Syłuacya finansom
Wojna bałkańska wyprowadziła z równo­

wagi wszystkie europejskie targi pieniężne, 
narażając żyeie gospodarcze na olbrzymie 
straty. Od tętna pulsu tych targów żależną 
Jest poprawa smutnych stosunków, dlatege 
też sfery handlowe 1 przemysłowe baczną 
zwracają na niego uwagę. Ohcąe zapeznać aię 

obecną sytuacją, nie wyatarcza badać na­
stroju panującego na giełdzie wiedeńskiej, 
lecz musimy przejść kolejno wszystkie targi 
europejskie, a w pierwszym rzędzie zająć się 
głównym bankierem świata — Fraacyą.

Finansiści i ekonomiści Franoyl zakoń­
czyli rachunek s tra t i zysków, wynikłych 

powodu nowej konfiguracji państw bał­
kańskich. Napływają olągle wielkie żądania 
ze strony dawnych klientów bałkańskich, 
wielkie, przeszło 600 milionów wynoszące in­
westycje kolejowe Rosji a w pierwszym 
nędzle wewnętrzna pożyczka państwowa, 
dosięgająca sumy półtora miliarda.

Paryski rynek pieniężny przeszedł wiel­
kie przesilenie. Tam losy minionej wojny 
bałkańskiej, oprócz zwykłych fluktuacy] po­
litycznych, rzuciły na giełdę paryską niepo­
kój bankiera zaangażowanego poważnie u 
obydwa stron walczących. Podniecała niepo­
kój możliwość przeniesienia się ogniska woj­
ny na sąslediile państwa, grożąca ogólną po­
żogą Europie.

Obawy te minęły, nie minęły Jednak na­
stępstwa paniki giełdowe] — depresja finan­
sowa, podcinająca życie guspodarcze naro­
dów europejaklcn. Drzwi skarbca F rancji 
•trzese pilnie rząd, bo skarbiec ten jest pod­
staw ą polityki zagranicznej Francji, dającej 
Jej pierwsaorzędny glos w Europie. Poznała 
swą siłę finansową Francja, uznać musiały 
ją  mocarstwa, na których odbija się często­
kroć zabójczo mądre 1 przewidujące kiero­
wnictwo zasobami pieniężnymi tego kraju.

Opieka rozpostarta przei rząd, nad ze- 
wnętrznemi pożyczkami w państwie tak  de- 
mokratycznsm, jak  Francja, spotyka aię czę­
stokroć z ostrą krytyką niektórych kapita­
listów, którsy mniemają, że rząd mtęsza się 
nie do swoich spraw i krępując dowolne ru­
chy, osłabia inicjatywę prywatną.

Drudzy obwiniają wielkie banki, że od­
mawiają interwencji i bezczynnością iwą 
również paraliżują inicjatywę. Ten drugi za­
rzu t odbija się echem niemal na wszystkich 
targach pieniężnych a mule] asem lub wię- 
kszem uzasadnieniem.

W ystępuje znamiennie 1 tam, gdzie do­
ciera z całą siłą hamulee kredytowy i Jego 
śmiercionośne dla handlu i prsemysłu następ 
stwa. We Francji rozważni i patrzący w dal 
finansiści i ekonomiści mają odmienne zda­
nia. Tam nie dorywezy interes poszczegól­
nych przedsiębiorstw, lecz his tory a finan­
sowa F rancji staje się czynnikiem miaro­
dajnym, motorem je] życia gospodarczego i 
powagi na zewnątrz. To zmueza rząd fran­
cuski do strzeżenia metody, bo nieudane raz 
operacje finansowe mogłyby być początkiem 
końca finansowej Je] potęgi.

Dla państw trójprzymlerza państwowy 
regulator finansowy Francji, Jest zabójczym 
narzędziem dla ich rozwoju gospodarczego, 
jest komendą w walce ekonomicznej, która 
naraża Je na ciężkie straty bez możności od­
wzajemniania się. Natomiast Roaya korzysta 
obficie z przypływu kapitału francuskiego, 
opiera na nim swój rozwój gospodarczy, bu­
duje arterye komunikacyjne,; strategiczne, 
asekuruje się przed ekspansją niemisokiego 
przemysłu i umacnia swe granice na wypa­
dek orężnego starcia ze wspólnymi wrogami 
trójporozumlenia.

Sytuacya berlińska nie Jest tak ciężką, 
Jak myślano. Aczkolwiek przemysł niemie­
cki chorował, Jodnakowoż nletylko Jest w 
a tanie rekonwalescencji, lecz asekuruje się 
na przyszłość, odbierając liczne zamówienia 
> Bałkanu, z poważną szkodą dla swej so 
Juszniozkl Austryi 1 podciętych jej nerwów 
życia gospodarczego.

Przemysł niemiecki podżwignie się szy 
bko, bo tam odesuwaś zię daje g o d n a  n a  
ś l a d o w a n i a  s p o i s t o ś ć  p o m i ę d z y  o r ­
g a n i z m e m  r z ą d o w y m ,  d y p l o m a t y  
c z n y m  1 p r z e m y s ł o w y m  i dzięki temu 
giełda berlińska ma aię lepiej, Jak paryska, 

[londyńska i petersburska, co przyzną|e ze 
smutkiem akord plam paryskich. Banki nie- 
mieckic pojmując swe patryotyczne obowią­

zki nie atakują walorów przemysłów, J i, lecz 
Inne rynki i starają się niszczyć ich wpływ.

Niemiec Jest psychologiem, Jest dobrym 
„commis Toyageurem", znającym daszę swej 
klienteli. Wie, że klientela nie pedpisse na 
złym rynku ani we Francji, aui nigdzie i 
dlatego eieszy się, widząc Paryż w mara­
zmie.

Na razie może jeezeze śmiało ekonomi­
sta i  wiedeńskiego „Fremdenblattu" rozpo­
czynać iwój przegląd z giełdy smutnem po­
równaniem obecnego optymistycznego nastro­
ju „ze słonecznym i ciepłym dniem połowy 
października, k tóry może swój wiele obie­
cujący wygląd nagle zmienić, a wynikająca 
niespodzianie z zawieruchą śnieżyca, obwie­
ścić smutną złudę*, naczyna się mówić w 
Wiednia o lepszej sytuacji, o poprawieniu 
się płynności pieniądza, Jego powrocie do 
czekających nań kas, letz do uciechy niema 
realnych podstaw. .Bank austro-węgierski* 
nie zniżył nadmiernie wysokie] swe] stopy 
procentowej, obawia się wiadomości z Lon­
dynu o nowem podniesieniu Je).

Państwo stoi wśród wielkich deficytów i 
większych Jeszcze żądań na armię i flotę. 
Wycieńczona życie gospodarcze długą de- 
presyą finansową i odcięciem wywozu nie 
staje się podatnem do podjęcia nowych cię­
żarów, którym podołać nie Jest w stanie. 
Funkcjonuje z wielkiem ograniezsniem prze­
mysł przędzalniany, chluba Austryi i Jedna 
s głównych gałęzi jej eksportu.

Odeiuwać się <lsje również zniżkowa ten ­
dencja w przemyśle żelaznym, a inne ga­
łęzie oprócz słabo rozwiniętego w stosunku 
do potrzeb górnictwa, przechodzą silne prze­
silenie. Spoczywa również przemysł budo­
wlany wraz z panującą w nim niepodzielnie 
do niedawnych czasów spekulacją, a zaan­
gażowane w wielkim przemyśle banki, kładą 
na nim ciężkie swe ręce.

Oby zatem u tu c z a j na razie optymizm, 
głoszony przez niektóre pisma, stał się trw a­
łym, pobudził zamarły nerw żyeia i stworzył 
pomyślne na przyszłość horyzonty.

jR Woyceyński.

Kwesty* agrarna w Anglii.
Silniej, niż kiedykolwiek, objawia się te­

raz w Anglii prąd, zmierzający do gruntow ­
nej reformy kwestyi agrarnej. Prąd ten ule 
dotyczy tylko stosunków irlandzkich, ale od­
nosi się do całej Anglii. Obecny gabinet s tre ­
ścił powszechne żądania ludu w program 
agrarny, którem u nawet opoiycya, tj. uuio- 
nlśei, nie Jest w zasadzie przeciwną, pomimo 
pewnyck sprzeczności, panujących w jej ło­
nie na tym punkcie. Równoczesne zaś poja­
wienie się na horyzoncie politycznym kwe­
styi „Home-rule" 1 kwestyi agrarnej, może 
wpłynąć nletylko na wzajemny stoiunek an­
gielskich party] politycznyeb, ale także apo- 
wodować rozwiązanie w sprawie ceł ochron­
nych lub wolnego handlu, związanych ściśle 
ze sprawami agrarnemi. A ponieważ wszyst­
kie te  sprawy mają bezpośredni wpływ na 
handel światowy — praeto budzą one lute- 
rea nawet daleko poaa granicami W. Bry­
tanii.

Dla zoryentowania się w tych kwestyach 
musimy sobie uprzytomnić, ie  w Anglii pa­
nuje dotąd w odniesieniu do własnośol ziem 
skiej s y s t e m  f e u d a l n y .  Bez mała */, całej 
angielskiej własności gruntowej pozostaje 

rękach 2.600 osób. Aryatokratyczni właścicie­
le ziemacy, dsierżawey i bezrolni robotnicy — 
oto trzy czynniki, na których opiera się «y- 
■tem rolny angielski. W tym porządku rze­
czy rolnictwo angielskie wcale nie idzie na­
przód. Miliony morgów ziemi odebrano w 
Anglii z pod uprawy i urządzono na nich 
miejsca do polowania, place do gry w golfa, 
parki, paatwłaka 1 t. d. Wszystko to powo­
dowało w ciągu wieków em igrację ludności 
wiejskiej do miast, gdzie coraz silniej rozwi­
jający się przemysł wełniany wymagał coraz 
większej produkcji wełny a więc rozwijania 
aię hodowli owiec kosztem rolnictwa... Jak  
Bilnem Jest tu prienoBienlc eię ludnośfl wiej­
skiej do miast świadczy fakt, że gdy w roku 
1851 liczono w Anglii i Walii jeszcze 1,097 800 
robotników rolnych płci męskiej, to w 50 lat 
później było ich tylko 638.000 Przywóz zaś 
miąaa do Anglii powiększył się trzeehkrotnie 
w ciągu ostatnich ii,t 30. oo dowodzi upad­
ku hodowli bydła.

Nie może kwestyi ulegać, t* upadek rol­
nictwa angielskiego przypisać należy zwy­
cięstwu liberalizmu, Jakie odnićnt no swym 
programem korzystnym dla miast i przemy 
słu podczas zaciętych walk, które toczyły się 
w XIX w. między miastem ■ wsią, między 
kupcami a rolnikam i W r. 1846 zostały znie­
sione w Anglii — Jak wiadomo — cła wwo 
zowe na zboże, poczem zboże importowane 
zaczęło Anglię zalewać. Rząd angielski nie 
wziął Jednak w opiekę rolnictwa, skutkiem 
czego Anglia produkuje dziś cztery razy 
mniej zboża, a siedm rasy mulej ziemniaków 
oraz trzy razy mnie) mięsa niż np. Niemcy, 
gdzie rolnletwo doznaje oddawna intensywnej 
pomocy ze atrony rządu.

Wszystkie te  względy spowodowały przed 
rokiem gabinet A s ę u i t b a ,  w którym za­
palny reformator socjalny L l o y d  G e o r g a  
rej wodsi, do utworzenia specjalnej komisji, 
mające] dokładnie zbadać stosunki agrarne 
w Anglii oraz przygotować wnioski do od­
nośnych projektów ustaw.

Z danych, Jakie zebrała ta komisya, do­
wiadujemy się, że obecnie 60 procent doro­
słych robotników rolnych zarabia mnlel, niż 
21 koron tygodniowo, » około 30.000 robot­
ników mniej, niż 18 koron, zaś tylko 23 proc. 
robotników dostaje mały domek na mieszka­
nie, Jako dodatek do płacy. Wobec panującej 
a ciągle wzmagającej się drożyzny środków 
żywności są to zarobki stanawczo zbyt niskie.

Aby zapobledz temu niepożądanemu sta­
nowi rseesy komisya wyżej wymieniona pro­
ponuje przedewszystkiem utworzenie pewnego 
rodzaju urzędu agrarnego. Urząd ten byłby 
rodzajem sądu rolniczego, który rozstrzygał­
by w kwestyach zarobkowych i oznaczał naj­
niższą płacę dzienną, dalej zaś załatwiałby za­
targi między właścicielami ziemskimi a dzle-

rżawcami i robotnikami rolnymi i to nie 
a klasowego punktu widzenia, lecz z wyso­
kości narodowych interesów oraz zasad po­
jednawczej sprawiedliwości.

Rząd przychylił się do zapatrywań korni­
ej! i dał temu wyraz przez usta L l o y d a  
G e o r  g e a, który w mowach iwyoh niedaw­
no temu wygłoszonych w B e d f o r d  i Swi n-  
don, zapowiedział utworzenie nowego „mini­
sterstwa kraju", wyposażonego w daleko się­
gające atrybucye a mającego zastąpić dotych- 

>Board of Agriculture" z bardzo nie­
wielkim zakresem działania.

Pierwssem zadaniem tej nowej władzy 
będzie zniesienie niepewnej sytuacji dzier­
żawców.

Jak  dotąd każdy rolny dzierżawca m ois 
od właścici* a otrzymać wypowiedzenie z 
rocznym terminem z Jasiegokolwiek, choć­
by nawet politycznego, lub wysnanlowego 
powodu, bez względu na to, żu calem* laty 
dzierżawił ten sam kawałek ziemi. Otóż o- 
baonie państwo nie będzie usnawalo prawo­
mocności takich wypowiedzeń, które miały­
by charakter szykany, względnie będzie się 
starało, aby właściciel ziemi dał dzierżawcy 
odpowiednie odszkodowanie. Dalej, nowa 
władza będzie oznaczała wysokość czynszu 
dzierżawnego na podstawie bezstronnych 
szacowań, przyczem będą brane w rachubę 
klęski elementarne i nieurodzaje. Wogóle 
zaś czynsz dzierżawny ma być tak  obliczo­
ny aby dsierżawca mógł należycie opłacać 
swych robotników. Wreszeie ilość zwierzyny 
czyniącej szkodę w plonach połnyoh, ma zo- 
Btać ograniczoną, a wszystkie pola, leżące 
ugorem, mają zostać albo wzięte pod upra­
wę, albo też zalesione.

Cal, do którego postanowił dążyć gabi­
net A s ę u i t b a  jest zaiste doniosłości pier­
wszorzędnej. Pragnie on bowiem zdwoić pro­
dukcję angielskiego rolnictwa, chce stwo­
rzyć zadowolony stan chłopski 1 dąży do 
uwolnienia miast, od ciążącej na nich zmo­
ry robotników bez pracy. Rządowa zapo­
wiedź agrarnych reform nosi na sobie ce­
chę niejako powrotu do natury, lecz nie w 
duchu utopistów w gaście Roussean, a w 
duchu sprawiedliwości I zrozumienia pra­
wdziwych potrzeb ekonomicznych kraju.

Losów odnośnyoL przedtożeń rządowych— 
gdy się ukażą w parlamencie — przewidzieć 
dziś niepodobna, a to głównie z powodu 
trudności, Jakie będzie miał rząd do zwal­
czenia, wprowadzając w życie postanowienia 
bilu o „Home-rule". Faktem jest przecież, 
i s  nawet choćby obecny rząd z racyi owych 
trudności musiał ustąpić, to dążenie do wy­
zyskania sił gleby angielskiej, dotąd zanie­
dbanych, nie może zaniknąć i znajdzie od­
dźwięk w piersi każdego Anglika.

Na bardzo wielu polaeh wyprzedziła An­
glia państwa kontynentalne. Oo sią jednak 
tyesy spraw agrarnych, to poaostaje za nie­
mi daleko w tyle i musi jaknajprędzej usu­
nąć z ich dziedziny przeżytki feudalismu, 
tak  szkodliwe dla niej pod wagiędem mo­
ralnym i gospodarczym. (i).

List otwarty 
do cara bułgarskiego.

Sofijska „Bałkańska Trlbuna" zamieściła 
w Nrze 1114 „List otwarty do cara Ferdy­
nanda*, który cenzura skonfiskowała natych­
miast i ledwie kilka egzemplarzy zdołało 
ujść zniszczeniu. Jeden z nich nadesłano do 
krakowskiego „Świata Słowiańskiego"; dzię­
ki uprzejmości redakcji tego miesięcznika, 
możemy zapoznać nassych czytelników z tym 
najnowszym „incydentem" w warse kotła 
bałkańskiego. Lisi Jest bardzo długi, zająłby 
przynajmniej dwie szpalty druku, poprzesta­
jemy poniżej na zanotowaniu najważniejszych 
ustępów z jego toku myśli:

Nastaje czas obrachunków — pisze „Bał­
kańska Trlbuna" — a car winien pierwszy 
zdawać sprawę z włodarstwa swego. Przez 
25 lat składało zię wszystko w ofierze idea­
łowi zjednoczenia narodowego; zrzekano się 
samodzielności wszelkiej wobec władcy, k tó ­
ry miał tego dokonać; znoszono cierpliwie 
nadużycia lichych ludzi nz najwyższych do­
stojeństwach, byle carowi swemu ułatwić 
ten cel celów, wobec którego wszystko in ­
ne było drobnostką. Gdy ibllżył się w koń 
cu wielki dzień dziejowy, naród złożył do 
rąk  cara wszystko, co miał — „a Ty miałeś 
myśleć za niego". Ale władzę poruczono 
„bandytom i gwałtownlkom*, administracja, 
wlokąca się za wojskiem, była wstydem dla 
Bułgaryi, a nie było to przypadkowym zbie­
g iem  okoliczności, lecz „wynikiem 25 letnie­
go panowania bezprawia i samowoli, podnie­
sionych do znaczenia systemu*. A kto po­
tem, po Adryanopoiu, winien klęsk, sprowa­
dzonych przez dyplomaoyę 9 Kto w swoim 
czasie spowodował zmianę § 17 konstytucji, 
żeby mógł zawierać bez Sobrania tajne tra ­
ktaty 9 Kto siadywał na dwóch stołkach po­
między Rosyą z Austryą?

„Jeżeli Danew był ślepym zwolennikiem 
Rosy i, a Genadiew Austryi, gdzież byłeś, ca­
rze, Ty, powołany, ieby być sędzią ponad 
stronnictwam i? Cóż, ezy nie wiedziałeś, do 
ozego zmierza Roaya, lub na co stać An­
at ry ę? A Jeżeli nie wiedziałeś tego, więc po- 
cół kierowałeś sam osobiście przez la t 25 
polityką bułgarską?" Jeżeli nie możesz ro i 
wikłać zawiłych tajemnic ostatnich miesięcy, 
kto zawinił, kto sprawcą nieszczęść, na kim 
odpowiedzialność 9 natenczas wychodzi na to, 
że „Ty byłeś autorem i reżyserem tragedyl 
narodu bułgarskiego. Twoja mlsya tedy skoń- 
czoual* Pozostaw wolną rękę narodowi, któ­
ry bez książąt i carów radził sobie nieraz 
niezgorzej..

Taka treść, taki ton „listu otwartego". 
Ale wiadomo, że 1 przed wojną nie brakło 
prób poruszenia mas ludowych przeciw Fer 
dynandowi.

P re o z  z  to w a re m  p ra s k im i  
K npiU ele t j l k o  n  c h rz e ś c i ja n  I

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedaje plerwszeraędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
u  gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

K R O N IK A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

aiońte rozpocznie się Jntro o godzinie 7 mlm.it 02; 
zachód przypada o godzinie 3 minut 49. dlagoić dnia 
goddn 8 mlnnt 47.

KALENDARZYK K08G1ELNY. Jatro w oz war tek 
Feliksa, pojutrze w piętak Ofarow. NMP.

Kraków 19 listopada.
Ctsarz a Dr Kozłowski I StaplAskl. Z Wie­

dnia piszą aam 17 bas:
Krakowski organ p. Stzpińikiogo pisso, żo 

konserwatyści nio wybrali długoletniego do- 
tyahazasowego członka dolagnayl Dra Koalow- 
ak itfv do tegerocznyoh óeleg&eyj z togo po­
woda, ta  aaehodzi obawa, ieby ma podczas 
prsyjęoia delegatów cesarz... nio podał ręki z 
powoda stanowizka Jogo w sprawia retoray 
wyborasoj (||)

Wiadomom jeat ogólnie, Juk w/rozamialym 
Jest aosarz na warniki# peględy [pelityesno 1 a 
pewnością z powoda zapatrywań polltyeizjeh 
nikomuby afrenta nic zrobił, a w szczególno­
ści ogólnio mianowanemu posłowi Drowi Ko- 
złowekismu. Natomiast nio znosi oosars oso­
bników o niepewną] rłputaeji i właóaio, pra­
gnąc assosędsió monarsze tojjprzykrośol, t ania, 
chana wyboru p. Stapińskiogo.

Pod adresem Banku Przemysłowego. Rynek 
galieyjekl coraz intensywnie] zasypywany Jeet 
zapałkami węgierskimi i z królestwa Polskie­
go. Za szusów, kłady byliśmy Joezezo wolni od 
opiekuńczych skrzydeł „Baoontpte Gaaoll"., obce 
zapałki byty w naszym kraju rzadkoieią. Na­
tomiast dziś, za rządów Banka Przamyełowogo 
nletylko grapa banków żydowsko - uioibieoklsh 
nio dopnazeia do roi woja naszego pnomjzta, 
nitzoząo nazzo fabryki, ale zasypojo nas wyro­
bami żydów węgiorakioh.

Cóż aa taką rabunkową działalność „He* 
lioa’a" mówi Bank Przemysłowy i Wydział kra-
l*wy?

A co Jeet najdtiwniejeze, żo iiamioetnietwo 
galizyjzklo idzie na rąkę „Heliosowi" i klika 
miesięcy tema nio adilolito konceeyi pewnemu 
koneoreyam krakowskiemu na budowę fabryki 
zapałek, motywnjąo, żo ilość przedsiębiorstw 
sapałkowyoh w Gałieyi Jest dostateczna!

Pocói więc sprowadza się do Galicji zapałki 
węgierskie?

Przepełnienia na uniwersytecie Jagiolloż- 
sklm. Na naiwereytot zapisało się dotyebszas 
3617 słuehaezy I Takiej lioftei zapisanych nio 

idzie! dotyohosas Uniwersytet Jagielloński. To 
też niektóro wykłady odbywają się w złośni­
kach wprost niemożliwych. Młodzież nio ma 
gdzie ziodzioś i podczas prelokeyl etaś mnal 
natręt, na koryt*wach, a pisze notatki na ko­
lanie. Rozmiar sal Goliglnm Nowem Jest sa« 
pełnio niowyatarosająey na oboeno stosunki.

Aprowlzaeya Krakowa, Komlaya aprowiza­
cji na odbyła w dnia 18 b. m. pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta Dra Starskiego, 
posiedzenie. Przed porządkiem dziennym pod­
niesiono zapatrywanie, żo w obecnych stosun- 
kazh wątpliwem Jest, aby można skuteoznie, a 
stale prseeiwdiiatać droży4cis mięsa, a to z tego 
powoda, że prodakeya bydta zslsdwio może 
wystarczyć koneampoyi i żo raesej wskazanem- 
by było popularyzowanie dotąd mało rozpo­
wszechnionego, a tak  taniego 1 zdrowego mięsa, 
Jak królicze i końskie, oraz ryby marskie. Na 
waioeek prof. Bujwida wybrano osebny podko­
mitet, złożony z kilka ozłonków dla zbadania 
i wdrożenia akeyl w kierunku sprowadzania 
ryb morekicb. Starszy radca Mgtn Sawiński 
złcżyi sprawozdanie o wynika podróży do kitka 
minet wo wschoniej Galicji, prsodsięwslętyoh 
wspólnie a radcą Dąbrowskim celom zbadania 
warnnków dostawy mięsa do Krakowa. — Pe 
dłużonej dyekmyi uchwalono wnioski Magistratu 
o upoważnienie PreZydyum miasta do zawareia 
umowy e dostawę mięsa ze Stanisławowa w 
ilośei 2000 kg tygodniowo na esaa 4 miesięcy 
począwszy od 1 grudnia b. r. Mlęao odstąpione 
po cenie koestćw przea gminę dwom nośnikom, 
którsy dotychczas pod kontrolą cen przez Ma- 
glztrat mięso wyrębują, sprzedawane będzie po 
cenach około 8 h na 1 kg tańzsyeh, Jak dotąd 
w Jatkach na pl. ów. Dnoha 1 placu Wielepole. 
Na zakupno mięsa i koszty administracji u- 
chwalono kredyt dodatkowy w kwoeie 6.000 K, 
Jako salleskę do zwrotu.

Z teatru miejskiego donoszą nam, że z po­
wodu mozolnych przygotowań, Jakich wymaga 
wystawienie skomplikowanego niezmiernie arcy­
dzieła Kacta Hamsuna „W szponach życia", 
dyrekcja postanowiła odłożyć Jo do wtorku 25 
b. m. W poniedziałek dn. 24, z powodu wie­
czornej próby generalne], mzjąoej aa  calu osią­
gnięcie JaknaJwyższeJ precyzji gry, teatr będsie 
samkoięty. W sobotę, zamiast zapowiedzianej 
premiery Hamsuna, graną będzie ogromnie za­
bawna, a przytem elegancka I nio przekracza­
jąca granie dobrego smakn, krotoehwila z fran- 
cne kto go Jerzago Borra p. t. „Wyeleszka do 
rąju" z panią Kamińską w roli główno].

Próbne przedstawienie mówiąejeh obrazów
Gazmonta (la film parlant) odbyto zię onegda] 
w teatrze świetnym „Uoieoha" w obsenośel 
przedstawicieli pracy 1 zaproszonych gości. — 
Kinetofon Paryżzninz Gaomonta polega na jo- 
dnooiesaem sdejmowanln ruchu i głosu, powtó- 
rionetn następnie na akranio. Zgodność Jest w 
istocie zdumiewająca, a obrazy mówiąca mogą 
atanowió arosmaioenio programów kinoteatru, 
nia zastąpią wzszkżo żywych ludzi I żywych 
przedstawień. Na okranle ukazał się piejący 
kogut, dalej widzowie słyszeli rozmowę tolofo- 
niessą, toast przy biesiadnym stolo, wretzolo 
ryk lwów, tresowanyoh w klatce monaż*ry|ne|. 
Wynalazek tak Gaumonta, Jak podobny Ediso­
na wymaga jasseso dalstych ulepszeń. Kineto­
fon Elisona przedstawiony toż będzie wkrótce 
w nzssem mieście. — Na Kraków zakupiła go 
spółka, złożona z pp. Romana Grdawalda, Koru- 
goida i Hofstattera i będzie eksplotować w Sta­
rym teatrze. Mieszkańey Krakowa lobaesą więc
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reeh aktach. Fiarwszy film monopolowy ■ słynnej amerykańskiej eeryi „Th# Famoua Playera Film

Company Naw-York*.
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oba analogiczne wynalazki w diluJńnU kine­
matografu.

Kurs w sprawia ruuttnlozu] nruądza ó : 
swych członków w Ertkowie „Polskie Zadn j-  
esenie sawodowe chrześcijańskich robotników 
burs rozpoczyna się dnś wieesorem. Ogółeu 
odbędzie się 10 wykładów g gakresa » M^y. 
robotniczej i ubezpieczeń społecznych. Po ka- 
■J}» wykładzie dyeunsya, Wykłady eo wieczór 
odbywać się b^dą w sali Domu Eobotalnicgo, 
pray aL św . Toawisa.

Z powiatowej Ka«y 0. Dnia 14 b. m. od­
było się posiedzenie Wydziału Powiatową] Kasy 
Oszczędności w Krakowie, na którem u ł a ­
twione nomiLaoyę trzeć, .o stałego dyrektora 
p. Jana Gepperta, buchaltera p. Jana Mikuo- 
kiego, dwóch adjnnktow I klasy pp. Apolina­
rego Horwatha i jŁabiachogo Kotarbińskiego, 
dwśob adijonktów II ki. yp. Wilhelma Urbań­
skiego i Franciszka Klimczaka, dwóch azysten- 
tów I. klasy pp. Czesława Grabowskiego i J a ­
na Szwaji.

Resch n a  byś bardzo cnory Resch are 
sztewany w sprawie znane] afery emigracyjne] 
siedzi — ]ak wiadomo — w areszcie śledczym. 
W ozora] badał Rescha Dr Mięsowici.

W tych dniach oddzielono Rescha od Gold- 
bergere, ten ostatni b o wiem denerwował swjgo 
towarzysz. niedoli w ten sposób, i i  przedsta­
wiał ma, ie  wszelkie występki związane z emi- 
gracyą, będą karane dożywotniem więzieniem.

Sprawa Starasolekle|o. Mimo energicznych 
poszakiwań, władze nie natrafiły dotychczas 
na ślad zbiegłego Staroaclskiego. Jak  ełycLać, 
Staro solski ero popchnęły do defrautiacyi nie­
szczęśliwe operaeye giełdowe.

Podziękowanie. Zamiast pożagnania abtę 
pojącego Jni v  aian spoczynku X. inspektora 
Lndwikz Fcnferki w Myślenicach, greno osób 
żegnających go, akl-da 8b K na obirdy stu­
dentów a Siostry Samneli.

Za ten dar składam serdeczne podzięko wa 
nie „Bć* zapłać". S. S a m n e l a .

Kla«i«tr Towarzystwa Szkoły Ludowej uprowadza 
a  Lieble rwn servę> pięknych programów, trogram  
obecny jest pisrwdzym z tej Beryl i budzi wielkie za­
interesowanie publiczności.

Wzruszający treścią diomai „Słynnej fabryki „Gi- 
L O f r „Miloffó bez końca-1, znakomite humorystyczne 
obrazki. „Blimek został akrobatą" i . Zdradliwy włos 
koński", pneśliozne kolorowane zdjęcie Rzymo i je ­
go okoli" a wronscie piękny dwu aktowy dramat „Na 
śmierć i życiu', to poszczególne punkty obesnego 
programu. Dopełniają go j.szc.e ostatnie nowości z 
tygudina i Kzloty słynnego awiatora Pegooda.

Dobrze ogrzana Balj>, ilustracja muzjczii/- spra­
w u ją , t e  Kinoteatr TSL. staje się rora* więcej i la- 
i '~u a miejscem rozrywki publiczności kra .uvr kiej.

II. Polska Druiyus Słrzeleeks auądza w sobotę 
22 lift o p a u a  o godz. 8 wieczór w sali Stowarzyszenia 
kupców i młodzieiy handlowej (Wolska 14, parter) 
Wieczór inangnraoyjny. Na program złożą Się: Prze­
mówienie wstępne. Śpiew chóru .^idem  oLiego, Od­
czyt prof. Dra W. Tukai-a DeL.lhu.aoya u ty stk i tea­
tru im. L Słowackiego p ] aury Zamiejskiej. Po wie­
czornicy wspólna herbata. Strój spacerowy.

Wlamaale de bsislty. Do bożnicy przy ni. Józefa 
1. 27, wizmali eię onegu ij nieznani sprawcy i skradli 
po rozbicia pi e k  drobną monetą »k oło 40 K.

flJO ŚL Dnia 18 listopada termometr de 
■ nH  od -j 3‘2 do -j- 9 6 0, —- barometr po­
woli opadai.

Dnia 19 listopada o godzinie 7 rano atut. 
barometru 745 t  nem, — ts iu w i n .  +  10.0 0 
wiatr > południowo •zachodni.

stfcil pogody W Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku tarystycinego). Dnia 19 
natepaaa o godz. 7 i ano. — Oiepłota naj- 
sryżazz. —  1 6  Oals., najniżzza —*—. Olśnienie 
po wierna —.—. W iatr południowy. [Pkognazi: 
śnieg, peohmnrno.

Kronika zi miejscowa.
Wykonawcy programu p. Staplńekiego. Ze 

S t r z y ż o w a  piszą: Żandarmerya strzyiowska 
w w ynjiL iiania hjen emigracyjnych Jes nie­
zmordowaną Próoz i.genta Weias-, który dotąd 
siedzi w więzienia i lout ym, a co do którego 
Lędkia śledczy p. Tylko eoraz skrzętnie] zbiera 
dowody, ie  masami wysyłał popisowych, waeb- 
m t.cn p. M. Jachia.sk wyśledził całą szajkę 
niekensetyopowanych agentów, którzy również 
wysyłali młodzież będą do Kanady, bądś do 
innych państw Ameryki.

Niesuffiieni.i agenci rekrutają się przewa­
żnie z pod sztandaru p. Si>apińskjego i należą 
do Jego wybitnych agitatorów, a trudnili się 
niedozwoloną wysyłką „towara ludzkiego- ca 
pośrednictwem „Austro- Amerykany1', a wiec Tow. 
przewozowego, które lak silnie z Taisz* organ 
p. S „Przyjaciel lud_“.

C o naswiska agentów, pozostających nu 
razie na wolnej stopie: Józ»f Dobek zamoi. 
włość, i były wójt z Pstrągowej, Józef Smela, 
eekretan  gminny Pstrągowej, Jan Ziemiński 
i jA b i Fąfara, oba] również gosp. z Pstrągo­
wą]. Są to najwybPniej aze perty z pod sztan 
daru p. J a ra  Stępińskiego. — Prócz tych Jest 
w śledztwie młody N. Kiesek z Brzeżanki.

Wzzysry oni trudnili jię wywożeniem popi- 
■uwyeh. Dalsze śledztwo v  toku.

Obelisk na Koeaczowle ad Kołomyja. Czy­
tamy w „Gazecie Nar.“ Na rozległych błoniach 
kołomyjtkieb „Kcjacsowem“ zwanych, widnieje 
na a«a«wi Jeaławnwm tu. wzwieziowogo wagón a 
obelisk, w miejscu, gdsie w r. 1486 w e- w ea. 
wetuski składał hołd Kazimierzowi J. królowi 
polskiemu. Pod tym pomnikiem patrystyczna 
ludność kołomyjska i okoliczna oraz rzesza 
młodzieży szkolną], zbiera się lieznie eo reku 
w ostatnią niedzielę października i śpi iwąją- 
pieśni patryotTTire, otacza ten obelisk z czcią 
i pietyzmem. GbcLody ts są Lości* w gardli 
Ukraińcom ktńrsj w waodaliczny sposób uszko­
dzili ten  obelisk. G.ono Polok i Polaków, owia­
ne dachem patryotycnym, zawiązało w Koło­
myi komitet, oele*- od. owiania obblisku.

W itczo.ek koidueikoueki w Tarnowie, u 
rządzony skaraniem „SoL w  L“ poświęcony czci 
T. -u.it iszki, odbył się w niedzielę 16 b. m. 
prej zapełniJBe( Sidi „Soxoi* .

Program tego popularnego wieczorka wy­
konany feuetat bez uarzntu. Siowo wstępno wy- 
powłoizieł p. Vetter, puczem naztąpiiy ćwicze­
nia wolne i piramidy członków — ćwiczenia 
pań laikami oraz skautów. Na zakończenie a- 
m ateny  „Sokoła I.“, jak  zawsze, doskonzie 
odegrali dwuaktow, sztnkę pt. „Wesele po- 
wstańea". Publiezność zebrała się niezirykle li' 
cznie.

„Sokół l‘‘ w Tarnowie obchodzić będzie w 
niedzielę 23 b. m. uroczystość 30 lscia. Z tego

powodu po M.zy św. odbędą się ćwienenia po­
łowa, a wieesorem wsyólna wijezoinica dla 
członków i gośM.

);Sokół“ W Gorlicaoh urządza w sobotę 22 
m. w gmachu własnym wieczór ko^eiuszkow- 

ki i listopadowy z wnpóludziałem art. skrzypka 
p. Zygmunta Siwareenztein*, profesora kon - 
serwatoryum w Krakowie.

A kom paniam ent fortepianow y ob jął profesor 
kons„rw 9te ry n a  krakow skiego  p. S tanisław  

i p s k  i. —  Początek o gpd iiu ie  7‘30 wi i- 
esór.

„Zaufanle“ dla posła Petrycklogc. Odgłosy— 
to nader ciekawe — sprawy p. Petryekiego 

oazywają zię Jeszcze wśród ukraińeów. Wiec 
wyborców tego klasycznego obrońcy ludu n- 
ehwalił mu zupełne zaufunie. By nie byó posą­
dzonym o niejasność, warto przytoczyć do»Iu- 
wnie rezoiueyę, rozesłaną prasie: „Kopyczyńce. 
Zebrani > wyborców w Kepyczyńcaoh uchwaliło 
pełne zaufanie posłowi Peliyckiemu, przycz n 
stwioruzono, że en lzw szp występował przeciw 
emigracyi, że emigraeya, spowodowana nędsr 
ludu, nie da się usnnąć, a poseł zajmował zię 
nią wezwany nchwaią powiatowych zebrań i 
organizacyj. Z >razem zebranie proteztuje prze­
ciw poniżania narodowego d< '.tacza, który za 
30 la t publicznej tłużby nie sprzeniewierzył się 
interesom narodowym". Tu następnją podpisy 
prezydyum. Ale sąd hnsiatyński do p. Petry- 
skisgo niema takiego zaufania, jak  jego wy­
borcy i żąda od parlamentu jego wyd-in<a.

Wlec przemysłowy. Piszą do nas s T a r ­
n ó w  a :

Z  Inioyatywy niedawno powstałego u naz, 
a raczej wskrzeszonego Ten. Pomocy przemy­
słowej odbyt się w sali ratusza w niedzielę 16 
bm. wcale liczny Wiec przemysłory, Przybyło 
kilkaset uczestników, przewzżale ze sfer ręko­
dzielniczych i młi azń ły. Po wybrania przewo 
dniejącym p. Ant. Wójeiekiego, 3 obranie za­
gaił prof. Sohreiber, prezes Tow. Po aa. przem. 
wkuwając zebranych do wspólnego z T o t*h . 
dziatauis na pola ekonomicznego podniesienia, 
poczem z? br ił głos dyrektor Ligi Pomocy prz. 
p. Olszewski ze Lwowa. W diniszyi. rzeczowo 
opracowanym referacie przedstawił prelegent 
zebranym coraz klęski, w jakiej kiaj nasz się 
znąjdoje. Przechodząc nastę.inib do sprawy a 
przi mystowienia kra]a padaiójr z naciskiem, 
że czas najwyższy, by społeczeństwo polskie 
zabrało < ię z sapałem do pracy oświatowo-e 
konomieznej, bo na pomoc ebcą daiś liszyć nie 
można. Następnie przedstawił środki i drogi, 
akimi Tow. Pom. przem. dążyć powinno, a is  

strony Ligi przyrzekł poparcie przez urządzanie 
knraów, wy itaw agitacyjnych itp.

D ysknsya przyniosła w iele ch a rak te ry s ty ­
cznych momentów, rrf-ód k tórych  dominowało 
haełe „Swój de sw ego". I  choć może w dy- 
skusyi byty »*wne niedom ów ienia i lękliwość, 
przecież wyczuć się  dało Jedną m yłi, k tó re j 
głośny d sł w yraz przedstaw i siwi robotników , p. 
Król, śm iało pudnosiąc, i e  rryzwolenie ekono­
miczna naszego k ra jn  LnajanJe rozw iązanie ty l­
ko w haśle  „Swój do swego i po sw oje". — 
W kcńcn uchwalono odpowiednie rezoineye.

Z zaborów.
Wywłaszczani* włościan w Wielkopolsce

P. t. „Wywłaszczają naszych gospodarzy". — 
„Gazeta Ostrowska" podaje następującą wiado­
mość :

„Na ociąakich pareelseli otrzymał gospodarz 
Tyrakowski od komisyl kelonizaeyjnej liat, ie 
ma ustąpić z gospodarstwa na rzecz Niemca, 
w przeciwnym razie komisya kolonia_oyjui o- 
taksuje gaspedarstwo i odbierze mu je dla sie 
bie. P. Tyrakowski nsbył gospodarstwo to nie- 
dawnu od pewnego Niemca*.

„Gazeta Oitroweka" zapowiada, ie  w pr*y- 
sztym nomene napisze obszerniej o tej sprawie. 
Dowiemy zię więc niewątpliwi.1 bliżsryah szcze­
gółów tej ekspropriacyi, w którą na rasie tru­
dno uwierzyć.

Warszawskie Tow. naukowe. Na zebraniu 
administracji nem warszawskiego To warz ?a twa 
naukowego wybr»no na najbliższe trzylecie 
1913—1916 na prezesa profesurL byłej Sskoły 
główne) Teodora Dydyński^go, na wijepre*esa 
profesora n n l w e r a y t e t u  lwowskiego Laona Kryń- 
jkiego, na sekretarza Jeno*aL o dotyohczaso- 
wago  i e k r e t a r z a  Towarzystwa Franciszka P j -  
rasaiego, na praewodaUząeych rydzialów: Bro­
nisława Cblabowskiego, Jana Koehenewskiego 
i Jana Lewińskiego.

N ory preses, następca zmarłego Aleksandra 
Jabłonowskiego, Teodor Dydyń ki nredsil się 
w r. 1836 w Bydgoszczy. Po skończenia stu- 
dyów prawnych w uniaereytstach wrocławskim, 
berlińskim i hajdelberskim, objął w roku 18dó 
historyę prawa rzymskiego w b. Szkole Głó­
wnej w Warszawie, a. następni? w r. 1885 po 
re irganizacyl Szkoły w uniwersytecie warszaw­
skim. Przed pięcia laty upłynęło ezterdziesto- 
lecie pracy profee rr iu j i naukowe], które] do­
robek wypełniony Jeet c nnemi pracami od r.
1865, w którym awazat się przekład polski
„Instytueyi Gaja", aż de roku 1904, daty wy­
dania nhjnewusoj praey pt. „Hiatorya Zródel
prawa nym skiege".

Oprósz pras mniejszych rozmiarów, ale źró­
dłowo epraeowanyeb, amiesanzonych w ency 
kiopedyaoh, prof. Dydyńeki napisał dzieła: 
„Rzecz o różnicy między zu taT em  a hipoteką 
wedkns prawa rzytmkiegb", „Słownik łacińsko- 
polski do śródeł prawa rzymskiego", „Ce ar^ 
Hadrjan" i inne.

Ohyda wieku. W odpowiedzi litwakom, na 
zywająeym proces Bsjlisa „ehydą wieku" zajął 
się doskonały publicysta warszawski Teodor 
Jeske- Choiński — prawdziwą ohydą ni.8zego 
stulecia, t. j. handlem żywym towarem, opra­
wianym głównie przez żydów. Materyatu do 
tego wystąpień1 a dostarczyło p. J. Choińskiemu 
arssitowanie w tych dniach całej bandy war­
szawskich sntenerów. Obława ta  został > dako- 
nana w niazw ktyeh o£olIcznośsi*.ch, jak  do- 
naszą pisma warszawskie. Otóż w e.asie poło­
wu alfonsów i suteńerów w cukierni, gdzie, 
jak wiadomo, aresztowano 39 hanaiarzy i/w ya, 
towarem, znajdował się tam cały zarząd tej or 
ganizaeyi z „prezesem" na czele. Od uwięzieniu 
motał wehronlć się Jedynie „wiceprezes* war­
szawskiej organizasyi sntenerów, w esobie nie­
jakiego Landaua. Depiero onegdaj śledztwo 
udało się osobnika tego a -esstowaś.

Podczas dokonanej ri a  łzy i sast«no w mie­
szkaniu Landaua poszukiwanego oddawna Me­
szka Prawdę. Oprósz tego zn-leziono tam świeżo 
odebrany z Paryża list, w którym nUz-any 
autor gniewa się na Landuna sa ostatni tran­
sport, gdyż „towar był lichy* i tylko *e rzglę- 
du na d’.wne stoennki oraz wielokrotne „rze­
telne" wywiązywanie się s przyjętyoh na siebie 
zobowiązań, tajemniczy kiijent nfe zrywa sto­
sunków z Landauem, „wdrażając nadzieję, że 
„transporty" na przyszłość będą lepsze.

Badany Lindan na pytanie, ezy z aj moje się 
handlem żywym towarem, z cynizmem odpo­
wiedział :

— Teraz dopiero eię o to pytacie, kiedy 
na tym handlu zęby zjadłem. Teras, kieay się 
zestarzałem i chciałbym odpocząć, zabieracie 
mnie do kozy.

Czarna klSTa. „Kuryer litewski" podaje w 
ostatnim numerze c arcą lisi^ spizad .wor ków 
ziemi polskiej w Pińskiem Polesiu — li?tę 
niestety b. liczną. Oto nazwiska tych, którzy 
lekeew&żą >>obl i obowiązki dzierżenia polskiej 
własności lU m stij] na zagrożonych krańcach:

Opieknnowie nieletniego Cezarego Oleszy 
sprzedali obsym ogromne dobra Tereberzbw, 
około 9,000 dzibS. liczące P. Dolozewski, wła- 
śiiiciel folwarku w WileńLkiem, odstąpił w ob­
ce ręce trzecią ezęśó dóbr Płoskin, obszaru 
1680 dzits. Kazimierz i Iścistaw Szczyttowie 
sprzedali majątek Wólka 7.700 dzies. ze cwych 
olbrzymich dóbr: KożangródecEich i Tożandwo- 
rzeckich. W lztor i Tadeusz bracia Gutowscy — 
dobrą Bsbryk, m jące obssaru przeszło 5 i pól 
tys. dsiesiędn. Henryk Dąbrowski sp tudał do­
bra Byobóir, liczące około 4500 dzies. Raman 
Niemcewicz sprzadał majątek Siedliszcze 1900 
dzies, Ignacy Staszewlrz sprzeda! m a ją te k  Xo- 
wniatyn 2 000 dzies. Jótef Wolłowicz sprzsdal 
majątek Zudolśe 5000 dzies.

Do najhaniebniejszych jednak należą sprze­
daże Bobryk i przez braei Gutowskich i Bycho- 
wa przez p. Dąbrowskiego. Bracia Gutowscy 
kupili Bobryk przed rokiem od p. Jerzego Oa- 
molowskiego ze Siediiszoz. Lubo nabywcy za­
pewnili p. O. piśmiennie, że w celach spe­
kulacyjnych kapo ją  Bobryk, wezsIikoż po u- 
ptfwie 9 miesięcy sprzedali te auże dobra ba­
ronowi Missemu, oczywiście t  grLbym bardzo 
zyskiem.

Na Litwie. Z Mń*ka dononrą: Przsciw Po­
lakowi, włiśoicielowi dóbr ziemskich Leńskiemu, 
dalej przeciw n.ym.-kat. księdza M łasz łwskie- 
mu i przeciw 6 katolickim włościanom wyko­
szono proeez „o znieważeaie krzyża prawosła­
wnego". Fnaf i ini j  X. MUaszowakiego z pole 
cenią jego i Leńskicgo połamali w z owsiki na 
grancie włościan rosyjskich, gr. nicrącym z ko­
ściołem katolickim, krzyż prawosławny. 5 wło 
ścian odstawiono do więzienia, Jednego podda 
no prd nadzór policyjny. X. M.ikdzeWJei w sty 
csniu br. odbyt karę za bezprawne „zbieranie 
składek dla zapłacenia grzywny", nu którą byt 
skazany, i dla odbudowania tajnego domu mo­
dlitwy. WypuJ k ten spowodował interpelaiyę 
postow Kota polskiego w Damie. Prooes za 
kończył jię skazaniem 13 włościan o rd  X. Mi- 
taszewskiago na ar ,jzt od 1 miesiąca Jo roku

10 lede p 'asy litewskiej, w  dniu 6 m ^a  
1914 roku prsypada dziesiąta rocznica p ifni oia 
zakazu używania r li ib itu  łacińskiego w dra­
kach litewskich. Zarazem upłynie dziesięć lat 
od ukazania się w państwie rosrjskiem pier 
warega czas .pismr litewskiego „Lietoviu Lsi- 
kraatiu". Rocznica tu, według inforaiacyj wileń­
skich piym litewskicb, ma być obobodsona uro­
czyście, Jako moment rozpoczęcia odrodzenia 
narodowego i kulturalnego Litwy w pzńsiwis 
rosyjskiem. Na dzień tan przygotowywany jest 
stczegółowy wykaz piśmiennictwa litewskiego 
z okresu 1904—1914 roku.

Proses Ronikiera. Ns onegdajszem DOS o -  

dieniu nkońouono odcnyty^aiile protokółów i 
przysiąpiouo do Lładania świadków. Pierwszy 
z nich, komedycpis irz, Kfz. Zalew -bl, dyr. tea- 
!ru Matńgo, mówił o twóroiości literackiej hr. 
Ronikiera, w iązu jąc  na chorobliwe cachy Jego 
niewielkiego aresztą, zdi-niam świadka, talentu. 
Sztuki wokóle miały podkład krym.nalny, pe- 
lynsiatyczny, o typaeb ujemnych, zdegenerowa- 

nych zbrodniarzy itp. Naogćł prz?i-i 3Ż z zeznań 
p Zalewskiego wynika, że pomiędzy utworem 
literaokim, a życiem praktycznym autora niema 
związku.

Po ukończeniu badania p. Zalewskiego, Ry- 
uikier prosi prezesa o pozwolenie mu złożenia 
wyjaśnień, co do omawiznych as tuk jego.

Następnie przesłuchiwano kilka innych 
świ&dkdw, m.ędzy nimi prof. Bi&łowiejskiego, 
inspektora ezkoiy, do której aczębzc ił śp. Sta 
nislaw Chrc&nowski. Inspektor jeszci e ra i pod­
niósł dobi.j opinię, jaką u przełożonych cieszył 
się zamordowany. Na pyranie rdwokata p>>ró- 
dfei, matki śp. Stasia, czy sądzi, by był on zdol­
ny wynająć mieszkanie kawalerskie dia s-na 
daok z wesotemi damami — profesur s t no- 
wczo zaprzeczył. Inny świadek zeznał natemiKSt, 
że w dniu morderstwa spotkał Stasi i na &cho 
dach do pokojów umeblowanych z jakąś damą 
zawoałowaną.

Dzień wczorajszy dowiódł, żu obron: Ron> 
kiera nie zeaata a posterunku, zajętego przez 
B. hr. Ronikiera w poprzednim rozprawach. —— 
Pyi^nio, zadawane świadkom, wskaaały Jasno, 
że z całą enorgią szuka ona poszlak, mugącyeh 
doprowadzić do konkluzji, że Str i nie byt ta ­
kim, jakim e'ę być wydawał. Ale te usiłowania 
nie daty obronie wyników pożądanych. Dowie­
dzieliśmy eię ras jeezsse, że Staś był za żyai;» 
chłopcem o-iyetym merzlnie i takim poroetzł 
w yamięci swojego profesora i kolegi najbliż­
szego.

Bejlis w kompozycyi muzycznej. W „Gaze­
cie Porannej" czytamy notatkę, przynoszącą 
Jerscze jednoreoh sprawy. Że Mam żydowski 
dostał formalnego „kręćka" na punkcie sprawy 
kijowskiej, to nic dziwnego, że przeróżne piema 
żydowskie, pomimo nieprzyjsmnego wynika pro- 
sesa, cieszą się hałaśliwie i gwałtem kreują 
Bejiisa na „męczennika, narodowego", to także 
nic dziwnego, ako jeżeli Jakiś kompozytor two­
rzy na h«/jĆ tego żjda walce, to Już jest bła­
zeństwo. Świeżo oto opuścił tio-iznię drukarską 
w Morkwie walc jakiegoś p. Borysa Andrze­
jewskiego pt. „Cierpicuia" a poświęcony „mę­
czennikowi" Bbjlldowi.

Ze  św iata.
Obchód ku czci ks. Józefa w Wlodiiiu. — 

Staraniem polskiego Stowarzyszenia akademi­
ckiego „Ogniska* w Wiednia, odbędzie się w 
niedzielę 23 b. m., w wielkiej sali Związku 
inżynierów i architektów, I. Eschenbacbgasse 
Nr 9, uroczysta akademia ku czci księcia Jó­
zefa Poniatowskiego. — Początek o godz. 7*30 
wieczór.

Generalny konsul Biliński, o którego śmierci 
doniósł wciorsj telegraf, ur. w 1873 r. i po 
ukońcseniu Akademii oryentalnej, został w r. 
1905 przydsieiony do austro-węgierskiega kon­
sula w Skadarze. Następnie słożył on w gene­
ralnych konsulatach w Bukareszcie i Odeśle, 
w r. 1905 został sekretarzem legacyjnym przy 
ambasadzie w Konstantynopolu. W cztery lata 
później przeniesiony zoatał do gen. konsulatu 
w Janinie, którego k'erowuictwo powierzono 
mu w czerwcu bieżącego roku.

Za swoją wielce pożyteczną i energiczną 
działalność na tern trudnem stanowiska, pod- 
b>as zawieruchy bałkańskie] odznaczony został 
ć p. Biliński orderem Korony ż li&zte] III-clej 
klasy, żona z \ i  Jego otrzymała order Elżbiety 
Il-giej klasy, za pielęgnowanie rannych i cho­
rych.

Przy zorganizowaniu komisy! międzynarodo­
wej dla oznaczenia granic południowej Albanii, 
zostił ś. p. Biliński jej członkiem i pomimo, że 
czuł się niezdrowym, brał do ostatniej chwili 
■dział w Jej pracach.

Kobieta prefektem policyi. Prefektem poii- 
°yi w Chicagu zestala kobieta p. Alicja Collins.

Panią tę, energicznego podobno tempeiameo- 
to, wybrała rada szana Jednomyślnie.

W Chleago piaioję podobno złodzieje i apa­
sze w sposób nawet w Ameryce nieznany. P. 
Collins oświadczyła, że eezyśei z nieh miasto. 
Mioazkcńey Chicago dowiedzą się niebawem, czy 
jes t ona rzeczywiście kobietą sytn*syi.

Tango było już znane przed 3500 laty! — 
Modne obecnie tango znanem Już oyło w sta­
rożytnym Egipcio. Jak  w Jednym z angielskich 
pism pisze jakiś egiotolog, w British Muzeom 
znąjdoje się płaskorzeźba, na które] są figury 
w zupełnie podobnych ruchach, jakich teraz 
używają w modnym uańea w Europie. Płasko­
rzeźba ozdabiała jdkiś monument w Tubach, 
na 1500 lat przód narodzeniem Chrystm z. — 
Słusznie powiedział niebeszszyk Ben—Akiba, 
„nic nowego na śwleeie" I

Z dziedziny .^nJskowoścL
Niemiecka mieya wojskowa, któ.-a m i re­

formować wojsko tureckie, zanim Jaszeze ndata 
nlę na miejsce przezna«enia, napotkała się Jnż 
z bardzo nieprzyjaznem przyjęciem w tejże 
armii. Jako charakterystyczny wśród nieprzyja­
znego usposobienia ofia rów tureckich wobeo 
Niemców może poałnżyć świeżo wydana przez 
tureckiego inspektora kawaleryi, książka, w 
której dowodzi, że przyczyną porażki Trrków 
w ostatniej wojnie byty: broń niemiecka i ta 
ktyko, prsejęta od Niemców. Diatsgo też dora­
dza on, aby T-ireya — mając zcmi_r zreformo­
wania swej armii — zwróciła się do Francyi.

Wobec takiego usposobienia w :a jw -ższyah 
kołaoh armii tnreckiej wrtpliwem jeBt, czy mi­
s ja  niemiecka będzie mogia tym razem speł­
nić swe zadanie. Tarey chyba iłle na tnm nie 
-rjJdą. __________

Wiadomości kościelne.
Poświęcenie kościółka w Spasie. Dnia 12

piździernika br. zoatał poświęcony kcś.iśłok 
w Spamie — wyóućo ?a iy kosztem Zafi z br. 
Wedzlokich i księcia Franciwakt. Radziwiłłów.
Do wewnętrznego urządzenia kościółka przy­
dymiła się ebaona wlsśeicifalka dóbr SpsS, ora> 
parafianie miejscowi obrz. ho. Budowę prowa­
dził komitet pod prsewoduistwem p. Aleksan­
dra Bzowskiego, dyrektora dóbr spiskich 
Miejscowy dnsspasterz X. Józef Daszyk ie  Sta­
rego S-mboru nie siciędzlł trudów, by zbożne 
dzieło Jak najprędzej do skutku doprowadzić.

Po "ironia kościółka (pod wezwaniem 
a ti i  Boskiej Nieustającej pemocy) dokonał 

X. Biskup Karol Fiszer w obecności lioznego 
ludu, przedsti ■/'ciele i ładz rządowych i auto- 
nomicznych i duchowieństwa lać. z sąsiednich 
parafii.

W pięknem przemówieniu swojnm zachęcił 
X. Biskup wiernych do gorliwego pislęgnowauia 
wi.rv i naród ewsboi.

Panie z Arcybrac.wa Przenaj. Sukramentu
są proszone o zebrania się jutro c e  czwartek 
20 b. m , o godz. 3, w klasztorze na Smołeń 
ska, celem omówienia spraw, dotyczących Arcy 
bractwa.

Składki. Na fundusz Obrony narodowej w W.el- 
kopolsce służył prof Dr Wicherkiewlez 200 K.

Na Macierz Śląska złożyli X. 3. Figwer 5 K —r 
X. Andrzej Bieliki 5 K  — X. K. 10 K.

Dla 89-letniąj sti ruszk.: T. Z. 5 K—N. N. 1-6J K.

Povszecbne w y U id y  nalwersyteoklo 
v  Zrakowde.

W nuli L  szkoły realnej prry .il. ^udenokicj, godt
(P ro g ro iii na liewpad I grudzień),

Dnia 20, 21, 24, 26, 26 listopada:
Frcf, Uniw. Jagieil. Dr Roman L /boski: O so- 

retLoh i poemataoh Szekspira (5 godz ).
Dnia 27 , 28 listopad*., 1, 2, 3, 4, 5, 9 grudnia:

ProL Dr Józuf Fi, .oh : poezya Somtucyczna^u nos 
i u obcych (8 godz ).
Dnia 10 grudnia:

Dr Franciszek Gawsłek: Co w jest ludoznui atwo 
i jskie posiada znaczenie ? ( L gou_.).
Dnia 11, 12 lB, 16, 17, 18, lii 22 grudnia :

Frof. Jan Paczo»s»i: Ruch falowy w materyl 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

fieyertnar teatru m ie js k i^
w Krakowie.

Środa. „Majaki" (Fantaśmi), sztoka w 4 aktach 
Roberta BcjCoo, przekład M, Szukiewicza.

Czwartek. „Paai prezesowa".
Pi tek. ,-Taj‘ mnica" (Le sseret), komedya w 3 

aktach B Bernsteina. Popolarnc.
Sobota. „W szponach Jyeia". dramat w 4 aktaok 

£nuł* Ha csuna.
Niedziela popoł. „Piękna żonka", koiredya w 4 

afctai h !aicnała Bałuckiego^ Ceny zniżone do połowy.
Niid/ii ia wibozór. „W zzps^ach życia", dramat 

w i  aktach Knuta Hamsuna
Poniedziałek. „Pani prezesowa"

RbpertBcr Te& lin  StbfabR TnrsUefiO.
„Thjemnlczy Diems" w luLetach GaiieyI:
20 listopada — Tmn?poL
21 listopada — Z ta . aż.
22 listopada — Br„dy
23 listopada -  Pr.eiuyśl.
24 listopada — JaroBław.

Napad rabunkowy.
Wczoraj wieczorem ru ie» ł)  się po Krako­

wie pogłoski o morderstwie rabunkowem, do- 
konanem na osobie Izraela Siegmanna, weksii- 
rza w Oświęcimiu. Według zauągniętyeh przuz 
nas informaeyj, sprawa przedstawiać się ma 
następująco :

Od lat kilkunasto znanym był na bruku 
Oświęcimia IiraM Siegmnnn, wokslars, który 
kręcił się ozęsto wśród emigrantów na dworcu. 
Wczoraj około godz. 8 wiecz irem zawezwano 
Siegmanna z dworca kolejowego do biura Men- 
delsohna i Sp. Zawezwany, względnie wywa­
biony z dworca, eddał do rąk * we] znajomej 
Buohnerow&j torebką z drobną kwotą, zs.no zaś 
adał się do wspomnianej firmy. Zaledwie je ­
dnak uchylił drzwi, prowadzące do biur Men- 
delsobna, został kilkoma udsrzeniaml młotka, 
czy t< i siekiery powalony na ziemię. Byt to 
ja iiś  zaczajony ranuś, który natychmiast roz­
począł poszukiwanie za pieniędzm1. Ptaeszukał 
Si&gmannowi wsaystkie kieszenie, a znalazłszy 
w bocznej kieszeni r*ltota portfel, wypróżnił 
go z banknotów i zbiegł.

Bnchnerowa zdziwiona długą nieobecnością 
Siegmanna, puszta sa nim do biura Mer.del- 
sohna, a spostrzegłszy tam leżącego bez przy­
tomności człowieka, narobiła hałasu i zwołała 
ładzi. Zawiadomiony o zbrodni komisarz Dr 
Gabhard, przybył w towarzystwie sędziego Dra 
Racityó'>kiego i rozpoczął śledztwo. Równooze- 
śaie zawit-dsmiono o saaziym fakcie w-zyatkie 
posterunki sandarmeryi i pnlloyi tak  auserya- 
ckie], Jak i pruskiej.

Wizya lokalna.
Najpierw przeprowadzono wizyę lokal ią  w 

biurach Mendelsohna. Siegmann leż J w przed- 
pokoju, głową i*wrócony do drzwi. Światło w 
przedpokoju było zgaszone i story spuszczone. 
Obok rannsgo leżał pokrwawiony portfel. Na 
głowie Siegmauna widniały cztery duże, krwa­
we rany, z ulane Jakimś tępem narzędziem w 
kość potyliczną.

Na razie nie zdołano ustalić, ile bandytę 
zdołał Slegmannowi zrabewaó pieniędzy. Wyja­
śni to prawdopodobnie żona pobitego. Według 
przypurto«:ń policyi, opierającej ewe do- sły 
na zeznaniaoh ozób, które bliżej znały Sieg- 
manno, wekelarz mógł mieć przy sobie około 
40.000 K gotówki.

Siegmanna, który nie odzyskał przytomno­
ści, przywieźli krewni w nocy do Krasowa na 
odozisł chirurgiczny, gazie prof. Dr Kader prze­
prowadził operacTO.

Ranny, przeważony karetką Pogotowia ra­
tunkowego do szpitala, usiłował w gorączce 
srzació z siebie bandaże. W kiessani palcata 
Siegmanna znaleziono Jaszcze 3027 K, których 
rabuj prawdopodobnie skutkiem pośp.schu, nie 
zdołał zauważyć.

Śledztwo psa policyjnego „Aidy",
Do Oświęcica i  na wieść o rabnnku przybył 

natychmiast jeaeu z fankeyonar>uszów policyi 
kriMCOWSajej ‘ ra z r i# r  „Aidą". Pisa, przy­
prowadzony na miejsce, gdzie spełniono rabu­
nek, obwąefaał miejsce, gdzie leżał Siegmann i 
nasi^pnłr, idąc za śladom — r z u c i ł  u i ą  n a  
s ł u ż ą c e g o ,  z a j ę t e g o  w b i u r a *  l i* n -  
d e l s o h n a ,

J ezeze dwa razy przeprowadzano z „Aidą" 
doświadczenia, za każdym razum jeanak pies 
rzueał się na służącego.

Parobka aresztowano.
Siegmann znany byt Jako człowiek niedźwie­

dziej wprost siły. Zlsiwienie więc wywołuje 
fakt, że wekslarza pobito znpetaie praw.e buz 
walki i obrabowano.

Dalsze śledztwr.
Do Oświęcimia wyjechali natychmiast in- 

spektoisy policyi pp. Karcz, Mohr 1 Sehimz- 
biimer. Mimo podejrzeń, a kierowanych przeciw 
smłąctmz f.rmy, śledztwo prowadzone jest 
także w iunyoh kierunkach. Aresztowany sta- 
śący wypiera się, Jakoby wogóle brał w rabun­
ku udział.

Dziś w południe puwrócili z Oświęcimia 
naoaom. polic/i Dr St/eciiń i inspektor poi. p. 
Karcz. Szczegóły śiedatws trzymają wiadze w 
tajem lior. Jaz  wnioskować można z dutyob- 
ozasowish wyników śledztwa, ai.srrowany pa­
robek, którego pies „Aida" wskazał jako spraw­
cę merda, jest tylko wspólnikiem właściwego 
rabusia. Sposób w jaoosnia i .p. .da rabunko­
wego Jest ident/czny niesral z napadem urzą­
dzonym na ś. p. Swisauzowskiego.

Do Mysłowic wyjeeha* kom. poi. Dr Geb- 
hard. Zashodnl i wne p -zy puszczenie, że lab oś, 
zabrawssy Siegmannow gotówkę, rdek l na te- 
rytoryum &■ .J ra  praskiego. Dalsze .śledztwo 
w toku.

Inka. tthrtMM amn
„Polania" w Rzymie. {(J. Jap ).  Z  pilskich 

artystów, bawią stale nad Tybrem, a rty s ta - 
rzeźb.ars Antoni M a d a y s k i  (w bisżącym 
sezonie wraca z kraju do swego „studio" na 
ria  Fiaminia), Teodor R y g  i a r , oraz art. -  ma- 
lar i Edward O k u ń .  Spotyka się ioh często 
w „Cafó greeo, antioo", gdzie to (w r. 1848) i 
Micaiewicz slaaywał, a nie było „wielkości" 
w Rzymie, któraby nie uwitoinita wi.kowoj 
kawiarni swą obecnością... M7 muzeum i biblio­
tekach watykański* h pracują polscy uczeni, 
b.storyk Kędrzyńiki, Dr Heilpero, Dr Loret 
obok wielu młodych studyojących f  Rzymu. 
Jedyntmi zaś miejscami, gdzie w pełni polskoid 
iyjp, to trzy „refogia" pułs&łch księży. ?r-y  
kościele 00 . Zmartwychwstańców, w „Colle­
gium Polonom", oraz w newum „Ospisio ’o- 
iacco" na czele z rektorem, księduem W. K o ­
ch o w a k  im, duszą pclsklej kolonii w Rzymie i 
(odznaczony przez Ojca św. tytułem „domo­
wego prałata").

Polska przypomina się i w tuttjszsj prasie.

W e i s U  B a n k  Z e l ą t a y ,  £ F f l f &  w  I M a n f e  R y s e k  g M u m y  44  Ł M i  H - B l
a k c y j n y  130  m i l i o n ó w  K o r c a ,  

( ą i i i a a i l  rezerw ow e 41 m ilionów Koron.
1

K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E ,
T w r * — w r t j l i « i >  k a s t f j a i



S tf. Ł GŁOS HARODTT s dnia 80 listopad* 1918. Vv. S67.

Miealąesnik .Roma Ietteraris", drukuje listy
H. S i e n k i a w i e s a :  „da Roma". Nowy, ęo- 
fiwięcony m aiy te : „Harmonia", złożył hołd
Chopinowi, w ebrasie (reprodnkeyi) G r a s s i e -  
g o : „Nokturn", a „Tribnna" wydrokowaia bar­
dzo sajmojący artykuł o udziale Polaków w 
powitaniu Garibaldiego. Nadto na stra ty  inte­
resów polskich czuwa biuro prasowe z Drem 
Loretem, kierownikiem. Niedawno ogtassU p. 
M o r e c h i n i ,  pizyjwciel Polaków swe artykuły 
w sprawie 1'tewsko - polskiej!

Feliks Fłażek. „Trzy struny". Lwów 1914. 
Nakładem księgarni Gubrynowicza i Syna.

Autor znany Jest Jut z szeregu po^zyj i 
klasycznych, w dnem acarogrerkim pisanych dra­
matów, z których jodan byt przedstawiony na 
■cenie krakowskiej.

„Trzy strony", to trzy obrazy dramatyczna: 
„Arsinoe", „Zwiastowanie" i „Legenda o kró­
lowej A lkestis"; wszystkie są niepośledniej 
wartości literackiej, w których znaó dużą kul­
turę i kunszt słowa autora. Dobra znajomość 
środowiska, wśród którego rozgrywa się akcya 
trzech obrazów, język piękny, tworzą z tych 
dramatycznych poemacików rzeczy zajmujące 
w czytaniu. Książka wydana bardzo starannie.

„tygodnika Rolniczego", organa Towarsy- 
atwa Rolniczego Krakowskiego pod redakcyą 
Stanisława Jasińskiego wyszedł świeżo numer 
46 i zawiera n t stępujące artykuły : Przypo­
mnienia gospodarskie na jesień, przez Józefa 
Jana Neuuana. — Kilka stów o głębokiej na­
prawie, przez Z. Mazurkiewicza. — Tuczenie 
gęsi. — Fabryka maszyn rolniczych w Galieyi, 
pizez Inż. Tad. Swleżawskiego. — Własność 
tabularna w Galieyi, przez Dra E. Grabów 
skiego. — Piśmiennictwo, pr.ez Dra Jaaa 
Włodka. — Z praktyki gospodarskiej i ince.

„Przyjaciela Dzieci", pisma tygodniowego 
ilutrowanege dla młodzieży, numer ostatni za­
wiera: „Jak pojmają patryotyzm dziewczęta 
angielskie". „Z d i u i i i ny  sztuki", styl grecki. 
„Kanał, łączący dwa oceany", „Dziwne prtygo 
dy podróżników w Ameryce". „Rozrywki ary 
tmeiyczne". Dalszy ciąg powieści St. Gębzr 
skiego. .Skaut polaki na wojnie" i obraaek 
sceniczny J. Porazlńskiuj „Małgosia w górach". 
Numer zdebią liczne ilustraeye.

„Światek dziecięcy", dodatek dla młodszej 
dziatwy zawiera cały szereg wierszyków, baje­
czek i opowiadań. — Adres wydawnictwa: Kra­
ków, ulica Dunajewskiego 1. 1. Kwartalnie 
3 K 50 h.

Dział ekeaimlcny.
W Akademii handlowej w Krakowie otwiera 

się z dniem 1 grudnia b. r. nowy, zawodowy 
kurs wieciorny, przeznaczony dla fankoyona- 
ryuszów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
osyeh.

Kurs ten obejmie wykłady: 1) orgraizacyi 
stowarzyszeń kredytowych, 2) rachunków, 3) 
korespondencji, 4) bnehalteryi, — a) częśó o 
golną i b) część 'praktyczną, w łącznej liczbie 
godzin 120 i trWać będzie przez 3 miesiąoe, fj. 
grudzień, styczeń i luty.

Opłata za kurs wynosi dla funkeyonaryu- 
szów Stowarzyszeń, naleiącyeh do Związku 
Stoi. jz y u e ń  zarobkowych i Rospodaresyeh 80 
koron, dla funkeyunaryuazów Stowarzyszeń de 
Związku nienalełąoyeh 40 K, dla innych kan­
dydatów 60 K.

FunkeyonuyusL. Stowarzyszeń zarobkowym 
mogą opłatę sktadaó w 3-eh miesięcznych ra­
tach £ góry.

Wpiay na kurs prsyjmoje Dyrekcja Aka­
demii Handlowe] ed dnia 17 listopada do 30 
listopad* br. od g. 8 do 9 rano.

Wykłady zaeaną się 2 grudnia br. o g. 7 
wieczór i w tymże dniu ustalą aię terminy dal 
ajy th  wyKladej.

Nowa szkoła zawodowa w Krakowto. Do 
rzędu szkól uzupełni sjącyoh z wodowyeh w Kra­
kowie, przybywa obecnie sskoła Cechów: ma­
larzy pokojowych i sayidowyeb, oraz lakierni 
kuw i pokostników.

Plan nowopowBtąjąeej szkoły malarzy i l a ­
kierników obejmuje rachunki, buchalteryę, kal­
kulację, stylistykę, nauką o prawach i obo­
wiązkach obywatela, nauką zawodową i ry­
sunki. Nauka odb/waó się będzie od połowy 
listopada do połowy marea w szkole im. św. 
Bi n  -ry, przy ul. J. Szujskiego 1. 2. — Wpisy 
odbędą się 20 i 21 b. na. od gad*. 4 do 6 po­
południu W budynku sakoly. U ro e a y s ta  o tw a rc ie  
nastąpi 23 listopada b. r., o godz. 10 przed­
południem.

Nowa placówka współdzielcza. Onegdaj od­
byto się zebranie organizacyjne członków zało­
życieli nowopowstającego „Warszawskiego To­
warzystwa Handlu Horbatą" w lokalu II-gc 
warsz. Towarzystwa pożyczkowo otzeaędnośeio- 
wego. Obradom przewodniczył p. Karol Geieier, 
sekretarzował p. Władysław Wrześniewski. O 
potrzebie i rentowości nowogo Towarzystwa 
wygłosił treśeiwy referat p. Antoni Dtugokęeki. 
Nowa kooperatywa aaa zadanie usunąć pośre­
dników, ma daó swym członkom herbatę lepszą 
i t  ińszą. Do i ego eelu potrzebny kapitał w po­
łowie Już zebrano, n* resztę subskrypeya Jest 
zapewniona.

Nowy łyp zimowyoh szkół gospodarczych. 
„Venkov* donosi: Na wzór zimowego knrsu 
gospodarczego, urządzonego w Klasztornym Gro­
dzisku pud Ołomuńsom — powstał tou sam 
typ kurra prsy średniej sskele gospodarczo] 
w Przerowie.

Akademia rolnioza w Taborze. „Venkow" 
donosi: Zapisało się 173 ałuchaczy, a tych 150 
z świadectwami maturyesnemi gimnazyów i 
szkól realnych 1 23 sluehaezy na kurs średni 
u ukończoną szóstą klasą gimnazjalną, Wedtng 
narodowości przypada : 120 czeskich studentów, 
37 polskich, 10 bułgarskich, 3 rosyjskich, 2 
chorwackieb, 1 serbski. Na pierwszy rok zapi­
nało się 83 sluahaezy, na wyższy kurs i 11 na 
niższy, ogółem 97.

Przemysł austryackl a plan budowy bo 
óaiacklch kolei. Dnia 12 bm. odbyło się walne 
■gromadzenie „Związku dla popierania spraw 
gospodarczych Beśni i Hercegowiny", na któ- 
rem przedyskutowano plan budowy nowych 11- 
nij kolejowych w Bośni.

Linie te  nietylko podniosą rozwój gospo­
darczy kraju, leca przez stworzeni* dogodnej 
komunikacji ułatwią nawiązanie interesów i do­
stawy sfe.om handlowo - przemy słowem Austru-

Węgier Polityka taryfowa Węgier stwarza za­
bójczą konkurencję przemysłowi i handlowi 
austryaekiemu. Przedstawiciele przemyśla su- 
jtryaeklego żądają energicznie zmian równo­
ważących ulgi, Jakie posiada pod tym wzglę­
dem pizemysl węgierski.

Baśnią dzięki intensywnej pomocy wspólne­
go skarba państwa, żyje pod stekiem  silnego 
rocwoju gospodarczego, zaznaczającego się w 
każdej dziedzinie. My, śledtąc działalność rzą­
du na pograniczu państwa, powinniśmy się do­
magać tej samej opieki w naszym kraju, któ­
ry Jest również pograniczem i wschodnią mar­
chią państwa.

RozpIsanlB ofert na budowę kolei bośnlac 
kich. Rząd krajowy Bośui i Hercegowiny ma 

ciągu zimowych miesięcy przygotować roz­
prawę ofertową na budowaó się mające linie 
kolejowe Samac—Doboj, Banjzluka—Jajca i 
Bihac novi. Ze względu na krótki czas powin­
ni reflektnjąey przedsiębiorcy jeż w najbliższym 
czasie przyglądnąć się trasie. Rząd krajowy w 
Sarajewie odzieli im potrzebnych inłormscyj 
i asystencję technicznych rządowych organów.

Budowa olbrzymiej fabryki amunicyi na 
Węgrzech. Węgierskie dzienniki donoszą, że 
pomięazy władzami wojskowemi a gminą Wę­
gierskim - Altenbnrgiem po dłagieh peitr&kta- 
cyach przyssła do skntkn umowa, mocą której 
zobowiązały się władze wojskowe na zakupio­
nych w Aitenbnrgn gruntach wystawić nową 
fabrykę amunicyi. Koszty b u d tty  obliczone o* 
na 15 milionów koron, Która roipoosę‘s  ma 
byó z wiosną. Nadmienić należy, że w mieóeie 
tern i-itnieje Jnż filialny zakład Hirtenberskiej 
Fabryki Patronów.

Miliardowa pożyczka belgijska Z Brukseli 
donoszą o toczących się per trak t acy ach belgij 
skiego ministra skarba p, Lewie, z koasoroyem, 
zlożoaem z pierwszorzędnych banków francu­
skich i włoskich w sprawie zaciągnięcia 4 pro. 
belgijskiej pożyczki w łącznej samie 1000 mi­
lionów franków. Z czego przypaść ma na pa­
ryski targ 500 milionów, a na brukselski ró­
wnież 500 milionów flanków. Francuski mini­
ster skarbu p. Charles Dacnont sprzeciwia się 
wszystkim zagranicznym pożyczkom do chwili, 
dokąd nie będzie załatwiona 1400 milionowa 
państwowa pożyczka. Zwłoka jednak w wypła­
cie pożyczki belgijskiej nie bęozie wielką i j„k  
aapewaiają, keta finansowe, wypłata nastąpi z 
keńcem br. lnb z początkiem 1914 r.

Deiegacye.
Pierwezo posiedzenie. — Wspólny budżet.
Deiegacye wspólne rozpoczęły wczoraj 

obrady. Prezydentem austryackiej delegacyi 
wybrany został jednogłośnie Dr Juliusz Leo,  
wiceprezydentem hr. Sylwa Tarouca, członek 
Izby Panów. Deiegacya węgiersku wybr-.K 
swym prezydentem bar. Ludwika L a n g a ,  
wiceprezydentem hr. Augusta Zichy’ego. Człon­
kowie opuzycyi węglerssie] nie aUwili się na 
posiedzeniu, dem onstrująj w ten sposób prze­
ciw rządowi.

WozorajBze posiedzenie było czysto fo r  
malnem i ograniczyło aię do wyboru prezy- 
dyum i komiayi. Przewodniczącym komisy! 
dla spraw zagraniczny oh został Dr Baer nr et- 
ter, sprawozdawcą markiz Baąuehem. Przed 
tą komisyą wygłosi dslslaj popołudniu hr. 
B e r c h t o l d  swoje exposd o polityce zagra­
nicznej. Mowy ministra oczekuje cały św iat 
polityczny z wielkiem zainteresowaniem. Mi­
nister bowiem starał się będzie uspra­
wiedliwić awe stanowisko wobec ostatnich 
wyp dków bałkańskich.

Referentem dla ordinarium  wojskowego 
w komisy! wojskowej wybrano p. Rosnera. 
Przez szereg lat referat ten dzierżył Dr Ko­
złowski.

B u d ż e t  w s p ó l n y ,  przedłożony wczoraj 
w delegacy&eb, wykasuje i a pierwsze półro­
cze roku 1914

w dziale ministerstwa spraw sagr. zapo­
trzebowanie 9,564188 K,

w dsiale miniateratwa wojny 239,586.207 
koron,

w dziale marynarki 38,138583 K.
Wszystkie więc wydatki Monarchii na cele 

wspólao wynoesą 290,054.856 K, z tego po 
potrąceniu dochodów z ceł pozostają do po­
krycia 194,038.878 K. Austrya ma pokryć 
123,408.726 K, reszta obciąży budżet węgierski.

II. wsroat budżetu wpłynęły przedewsayst-
kiem zwiększone żądania wojskowości. Mini­
sterstwo wojny h^da bowiem z górą 57 mi- 
Uoaów więcej niż w pierwezem półroczu 1913 
roku na zbrojenia. W dziale ministerstwa 
spraw zagranicznych znajdują się nowe do­
datkowe pozycje na utworzenie konsulatu 
generalnego w Taogerce, kwota 14 000 K, na 
założenie wicekonsulatu w Adaiil (Mała Azva) 
i 300000 K na przebudowę P&lazetta di Ve- 
nezia w Rzymie {ambasada austryacka) i wre­
szcie kwoty na wydatki połączone z obrada­
mi reunienu londyńskiego i komisyl albań­
skiej.

(Telgramy „Głos* Narodu* a dnia 19 listopada.)

Mewa tronawa.
Wiedeń. (T. B.) Dzisiaj odbyło Bię przy 

zwykłym ceremoniale przyjęcie delegat yj w 
Burgu. O godzinie U-fceJ przed południem 
zjawili się u cesarz* członkowie delegacyi 
węgierskiej zaś o godzinie 12-tej w połu­
dnie członkowie delegacyi austryackiej.

Na wiernopoddańcze przemówienie obu 
prezydentów delegaoyj cesarz odpowiedział:

Z gorąsem podziękowaniem i azczerem 
zadowoleniem przyjmuję zapewnienia wier- 
nopoddaństwa, które pan właśnie do mnie 
wystosował.

Wojenne zawikłania na Bałkan&sh, któ­
rych wybuch zajmował panów podczas osta­
tniej nesyi delegacyjnej, znalazły koniec gdy 
skońoayła Bię druga woj aa bałkańska.

Podczas przebiegu przesilenia usiłowania 
mego rządu zmierzały do tego aby polity­
czne i gospodarcze interesy monarchii u- 
chronić przód srtfcdą oraz aby działać w 
kierunku najszyb ,zej konsolidacyi położenia 
na bliskim Wschodzie.

Wodcc wielkiego znaczenia, jakie ma mo­
rze Adryatyckie dla monarchii, jako jedyna 
brama wjazdowa dla naszego handlu mor­
skiego, zwrócił mój rząd specyalną uwagę 
na rozwiązanie sprawy albańskiej.

W zupełnem porozumieniu ze sprzymie­
rzonym rządem włoskim zainicjowaliśmy na 
londyńskiej konferencyi ambasadorów zało­
żenie niezależnego księstwa albańskiego i zdo­
łaliśmy przytem zyskać zgodę i póparcie mo­
carstw dla naszych usiłowań.

Nasze stosunki do wszystkich mocarstw 
trą trwale przyjazne. W poważne] chwili przy­
mierze, które dla dobra naszych ludów od 
lat dziesiątek łączy nas z państwem Nie- 
mieckiem i Włochami, okazało się silną rę­
kojmią pokoju europejskiego.

Ostatnie odwiedziny cesarza niemieckiego 
w Wiedniu, które mnie bardzo cieszą, dają 
świeże świadectwo ścisłego związku przyja­
źni, istniejącego między nami a państwem 
Niemieokiem.

Zwyczajny półroczny budżet mojego za­
rządu wojennego obraca się w normalnych 
ramach.

Zwiększone pogotowie wojenne ostatniej 
zimy spowcdowtlo wlękBzi wydatki. Będą 
one pt nom przedłożone w formie większych 
żądań. Polecam ich uwzględnienie wypróbo­
wanej patryotycznej ofiarności panów.

Wiernie wypełniając obowiązki moja siła 
zbrojna, wypełniła ku memu najzupełniejsze­
mu zadowoleniu, wśród ciężkich stosunków 
postawione je] trudne zadanie, będące sku­
tkiem  poważnych w/nadków  na Baikanie.

Opierając się na wypróbowanej bitności 
wojska, marynarki wojennej i obu obron 
krajowych mógł r ^ d  mój pokojowymi środ­
kami przeprowadzić cele, do których dążył.

Mimo wojennych wydarzeń w państwach 
sąsiednich, kulturalny i gospodarczy rozwój 
Bośni i Hercegowiny nie doznał żadnej prze­
szkody. Przyjęcie ustawy o budowie kolei 
przez Sejm bośni&cko-hercegowiński, która 
ma obu krajom dać połączenia komunika­
cyjne, koniecznie potrzebne ze względów go­
spodarczych, Btanowi dowód dojrzałego zro­
zumienia tego zastępstwa ludu dla wielkich 
interesów mouarchii.

Licząc na zrozumienie rzeczy i patryoty- 
czną gorliwość, z którem i panowie przystą­
picie do spełnienia swego zadania, \.itam  pa­
nów serdecznie.

Mowa Dra Leo.
Wiedeń. (T. B.) Przy dzisiejszem przyjęciu 

delegacyi auBtr/ackiej prezydent Dr L eo  
wystosował do cesarza następujące przemó­
wienie :

Wasza cesarska królewska apostolska 
Mość! Idąc za głoccm W. G. M. jawi aię de­
legacja austryacka, aby u  stóp najdostojniej­
szego tronu dać wyraz uczuciom ntezmien 
nego przywiązania i wierności dla uświęco­
nej osoby W. C. M. i najdostojniejszej dyna­
sty!. Solidarność wszystkich pod berłem W a­
szej Ces. Mości zjednoczonych ludów w ich 
uczuciach dta wzaiosłej osoby ich panującego 
tworzy niewzruszoną podatawę dla siły i po­
tęgi tej wielkiej monarchii, k tóra wszystkim 
swoim obywatelom gwarantuje ochronę ich 
wolności i ich praw narodowych.

Ogólne przekonanie, ze potężne Austro- 
W ęgry tworzą najsilniejszą rękojmię dla po­
koju europejskiego nie ujawniło się nigdy 
jaśnie], j a \  podczas ostatnie], tak wzburzo­
nej przeszłości- Przecież mądrość i miłość 
pokoju W. O. U. j dolała zapobiedz wybucho­
wi krwawych i w & wyr to następstwach nie­
obliczalnych fcawikłań międzynarodowych.

Ja ro  bezpośredni a/siad monarchia głę­
biej i dotkliwiej, aniżeli którekolwies inne 
z państw europejskich, odczuła działanie 
potężnych, historycznie tak doniosłych prze­
wrotów m  BałkanSe. Przez stulecia z 
południowo wschodnią Europą połączeni 
przez najważniejsze polityczne i gospodar­
cze interesy musimy pragnąć takiego ure­
gulow ani stosunków na Bekanie, które 
doje możliwie najlepszą rękojmię spokojnego 
i stałego rozwoju. To też było dotychczas 
głównem celem naszej polityki bałkańskiej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że tylko 
przez urzeczyyyistnienle zasady sprawiedliwo­
ści i równouprawnienia narodowego, co 
w sadzie  powinno stanowić podstawę życia 
państwowego, stworzone być mogą waruęki 
koniecznej stałości i dalszego rozwoju]w tych 
krajach którym Jak najlepszej życzymy przy­
szłości. Z zadowoleniem możemy wskazać, że 
nasza polityka w Bośni, i Hercegowinie za 
sadeą aię właśnie na tych pod«ta:racb.

Niechaj mnie wolno bęuzie i  zadowole­
niem wBkazi.ó na ofiarność, z jaką wszyst­
kie klasy ludności w ciągu ostatnich przesi­
leń chętnie P°d chorągiew, aby wypel
nić swój obowiązek patfyotyczny wobec 
W. C. M. i monarchii,

Poczuwam aię do obowiązku serdecznej 
podzięki dla naszej armii, której uznana 
bitnańó przyczyniła aię do pokojowego roz­
wiązania grożących zawikłań

Widząc ten nowy dowód wysokiego zna­
czenia silnej armii, jak dotąd tak  i te ra® 
zbadamy symiepnie i gruntownie przedłoże­
nia, dotyczące siły zbrojnej przy uwzg' f a l e ­
niu wytrzym ałości finansowej państwa i g°' 
spodarczej Biły ludności.

Musimy sobie przytem uprzytomnić, że 
ostatnie wydarzenia oddziałały bardzo nie- 
korzystnie n* gospodarcze położenie wszy- 
atkich warstw ludności, że więc planowa, 
zmierzająca do podniesienia dobrobytu lu- 
d*io si polityka gospodarcza, tworzy nieod­
zowna założenie dla utrzymania i wzmo­
cnienia wytrzymałości ludności dla celów o- 
góino państwowych.

Piecza ojcowska W. C. M. około dobra

wszystkich ludów monarchii i tym razem 
każe nam patrzeć z zaufaniem w przyszłość. 
W W. C. M. widzimy obrońcę i stróża po­
koju, widzimy dobrotliwego i sprawiedliwe­
go ojca ludów i błagamy Boga, aby W. G. 
M. przez długie lnta utrzym ał dla dobra 
monarchii w niezmiennern zdrowiu. Niechaj 
Bóg utrzyma i błogosławi Waszej cesarskie] 
Mości.

Wiedeń. (Tel. wl.) Ogólnie zwróciło uwagę 
sfer politycznych, iz cesarz w tegorocznej 
mowie tronowej nie wyraził silnie zadowo­
lenia z powoda v. yników polityki zagrani­
cznej. Niemieccy dbleyaci z zadowoleniem 
przyjęli do wiadomości ustęp mowy tyczący 
się trój przymierza.

W czasie przyjęcia delegacyj dzisiaj w 
południe cesarz rozmawiał dłużej z prez. 
Drem. Le o .

Wiedsń. (Tel. wł.) W kolach poselskich 
złe wrażenie wywarł fakt, iż prez. L e o  w 
mowie do cesarza nie poruszył wcale kwe­
sty! trój przymierza. Z tego powodu pisma 
wiedeńskie zaatakowały cało Koło polskie.

Wiodeń. (T. B.) Wśród delegatów węgier­
skich, którzy zjawili się w Burgu dla wy­
słuchania mowy tronowej, obecnym był ■ 
opozycji tylko członek Izby magnatów W i n- 
d i s c h g r a e t z .  Kiedy były prezydent mi­
nistrów węgierskich wysiadł przed budyn­
kiem węgierskiej delegacyi, r z u c o n o  z 
t ł u m u  n a  n i e g o  d w a  p a k i e t y . — 
C z ł o w i e k a ,  k t ó r y  r z u c i ł  t e  p a k i e ­
t y ,  n a t y c h m i a s t  a r e s z t o w a n o .  — 
Stwierdzono, że jest to weterynarz z Buda­
pesztu.

Z Rady państw a.
Wiedeń. (T. b.) Izba posłów kontynuuje 

dyskusyę szczegółową nad przedłożeniem o 
p o d a t k u  w ó d c z a n y m, przemawia spra­
wozdawca mniejszości p. Modracek.

Wiedsń. (T. B.) Przemawiali sprawozdawcy 
mniejszości pp.; R o s k a r  i R e n u  er ,  po 
czem posiedzenie do godz. 1 przerwano.

Wiedeń. (T. B ) Po podjęciu posiedzenia 
Izby o godzinie 1-ej, przemawiali posłowie; 
H o l u b o w i c z  i Ł u k a s z e w i c z .  
na tern przerwano i przystąpiono do dysku- 
syi nad wnioskiem nagłym w uprawie za­
pewnienia 20 milionów koron rocznie n a 
p o p r a w ę  p ł a c  n a u c z y c i e l i .  Przemawia 
pos. R e g  e r .

Z Dumy.
Petersburg. (T. BJ Dum;. państwowa przy­

ją ł. przedłożenie rządowe w sprawie rekwl 
zycyi okrętów w cząsie wojny.

Postępowcy wnieśli przedłożenie w sp ra ­
wie nietykalności członków Dumy i Rady 
państwa, odnośnie do ich przemówień- — 
Przedstawić’~J rządu oświadczył, że rząd nie 
może zgodzić się na to przedłożenie.

Przystąpiono do porządku dziennego. — 
Jest na nlem zapyt nie do rządu, k i e d y  
zamierza wnieść przedłożenie o z a p r o w a ­
d z e n i e  B a j u o r z ą d u  w K r ó l e s t w i e  
p o l a k i e m .

Pos. Jaroński (Polak) oświadczył, że bli­
sko 50-letnie istnienie ziemstw pi-zywodsi na 
mysi Połakom, ile czasu i pracy dla dobra 
publicznego zmarnowano. Przy obecnem ży­
ciu społecznem wydatki na adm inistrację 
miejscową stały się dla rządu za ciężkie.

Hr. R o b r i n s k i j  oświadczył, że nac jo ­
naliści będą głosowali za przyjęciem zapy­
tania, ale nie zażądają bezzwłocznego wpro­
wadzenia ziemstw w Królestwie, bo *ą w 
Rosji rachodniej gubernie, mające pierw­
szeństwo. N icyonallści spodziewają się, że 
rząd zaprowadzi ziemstw* z początku w gu­
berniach grodzieńskiej i kowieńskiej, gdzie 
jest wielu Rosy ,n.

P. R o d i c z e w  (kadet) oświadczył, że bę­
dzie glosował za zapytaniem. Dla kadetów 
niema kolejności w zaspakajaniu uprawnio­
nych żądań.

.P . K i e r y ó o h i j  (P.Pracy) rzekł, że cho- 
ci«.«i grup* pracy jest przekonaną, że zamie 
rzone ziamstw* niezaspokoją nawet minimal­
nych żądąń narody polskiego, to jednak on 
będzie głosował za przyjęciem zapytania, bo 
widzi w owych ziemstwach środek do wy­
swobodzenia kulturalnych J gospodarczych 
sił narodu polski?.#?;,

N a s t ę p n i e  “D u r n a  j e d n o m y ś l n i e  
p r z y j ę ł a  z a p y t a n i e .

Średniawski, wiceprezesem z*ś poseł Kę­
dzior.

Smlórć konsula Bilińskiego.
Janina. (T. B.) Zwłoki generalnego kon­

sola śp. B i l i ń s k i e g o  zostały tu  wczoraj 
z .balsamowane przęi lekarzy wojskowych i 
następnie przeniesione do tutejszego k&ścicia 
katolickiego. Członkowie kom isji granicznej 
przybyli tu  z Leskowiki i byli popołudniu 
obecni na „Rtąuiem", na które przybył także 
gen. gubernator Epiru, zastępcy w iaiz cywil­
nych i wojskowych oraz ciało konsularne.— 
Zwłoki zostaną przewiezione do Austryi.

Cholera.
Konstantynopol. (T. B.) OJ kilku dni wy­

darzaj ą się tu poszczególne wypadki chole­
ry. Wczoraj wydarzyły się na przedmieściu 
znowu dwa wypadki cz&łabnięci*.

Proces RbiiUlera.
Warszawa. (Pet. Ag. tel.) W procesie Ro­

n i k i  e r a  świadek K a m i ń s k i ,  portyer na­
jazdu w L u b l i n i e ,  powiada, że Ronikiir 
rano dnia, w którym dokonano morderstwa 
przyjechał.

O r d ę g a  właśc. ziemski, twierdzi kata* 
gorycznie, ze w dniu przed dokonaniem 
morderstwa, widział hr. Ronikiera o g. 12 W 
poł. w Warszawie.

Hr. Ronikier przeczy temu.

Pierwszy przejazd przez kanał pa- 
namskl

Nowy Jork. (T. B.) „New York Times" do­
nosi, z P a n a m y :  Mały parowiec „Ludwika" 
przejechał wczoraj z najwybitniejszymi u- 
rzęduikami zajętymi przy budowie kanału, 
jako pierwszy statek cały kanał panamekl,

Zawloraoha meksykańska.
Nowy Jork. (T. B.) Według telegramu z 

T e x a s  przywódca powstańców G o n z a l e s  
zajął miasto Y i c t o r i a  i wyciął w pleń gar- 
nizon G o n z a l e s  donosi, że była to n a j ­
k r w a w s z a  b i t w a  w ciągu całej rewo- 
iucyi.

PnyjbM haU  h  I r a t o & a .
HOTEL SASKI Seweryna ZjSeleńfjką ze Lwów*, 

Hugo Klein t  Wieduie, George Sampe t  Wrpciawii, 
Maksymilian Ettinger z Warszawy, M. WullscMeger 
z Wiednia, Aifred Zol fal z Zakopanego, Dr Emil 
Psaiski z Tarnowa, M. Potocka z Królestwa Polskie­
go, Anna Swieykowska z Królestwa Polskiego, Zyg. 
Sarnecki z Zakopanego, K. Sarnecka z Zakopanego.

Nadesłane.
Za artyku ł/ w tej rubryce Reaakcya nie 

przyjmuje radnej odpowiedzialności.

Teiegramy.
((Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 19 llstcpsda.)

Rozumna chwała.
Lwów. (Te!, wł.) Komisy* finansowa R%dy 

miastu tichwąliłą wegotaj oddać budowę pa­
rowego walca firmie Zieleniewskiego w Kra­
kowie. Koszty budowy tego waica obliczono 
ua sumę 75.000 K. Uchwała zapadła wbrew 
decyzji magistratu lwowskiego, który tę ro­
botę chciał oddać firmie angielaklej.

Ukraińcy a reforma wyl^roza.
jLwóW- (TeJ. wl.) Ukraiński klub sejmowy 

zwołał u a  czwartek, ty. ju tro ,  posiedzenie we 
L w ow ie, N a posiedzen iu  te n i zapaćć  m a o- 
s t a t e c z n a  d e c y z y a  U k r a i ń c ó w  w 
s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  według 
projektu namiestnika Korytowakiego.

Z Kola pulskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem zebra­

niu Kol* polskiego ' oma*!*00 tylko apri wy 
polityki zagtaijioznęJ i linię wytyeżcą dla de­
legatów poldkleb,

Z kluba lodowców.
Wił eń. (Tel. w ł) Ju tro  rano o godzinie 

10 odbędzie się zebranie klubu posłów Iu- 
dowych. Na zebraniu tem przeprowadzony 
ma być wybór prezesi1 i wiceprezesa klubu, 
oraz przyjęta ostatecznie rezygnacja p. Sta- 
pińBkiego. Prezesom klubu ma być wybrany.

Idealni m prepai ałem tranowym
jest i zostanie 40 la t blisko dobrze znana

Em ul ty a Scotta
zawierająoa najlepszy tran, spreparowana przez 
S u ttu  tak, że rozkładając się ua uiałe kropelki 
gtaj« się naw tt J L  najbardŁlbj osUbionyeb or­
ganizmów łatwo strawną, przezoo każdy akładpit 
tej odiywczej i posilnej mau-rj] zodtaje stra­

wionym.
Jeżeli jeszcze weźmiemy nod uw-gę 1 to, że E- 
mulsya Scstta ma smak słodki, jak śmietana, to 
się łatwo zrozumie, ie  tak s tirs i jak  i mail pre­

parat ten chętnie zażywają.
Naturalnie m tsi to byó jedynie prawdziwa Emul- 

sya Scotta.

Cena oryginalnej flaszki K. 2'BO. Do 
naby 'ia  we wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 10 h. w znaczkach po- 
oztowyoh do firmy Scott i Bown, Sp. 
z o. p. % iedeń V1L, z powołaniem się 
na powyższe ogłoszenie następuje je­
dnorazowa wysyłka prónki przez je ­

dną z aptek.

Józefa z Smolenskloh

Jóaofowiczoina
obywatelka m. Warszawy,

po krótkich ̂  cierpieniach, zmarła dnia 28-go 
wrztśnia 1913 r,, przeżywszy lat 67.

Naboieństwo lałebne
wyprowadzenie zatok z k-pliey na cmenta­

rzu krakowskim odbędzie się w piątek dnia 21 
listopada o godzinie 9 rano. Na te obrzędy 
pogrążouy w głębokim smntkn mąż i rodzina 
zapraszają Krewnych, rrzyjaciół i Znajomych.

Zakład pogrzebowy J. Horaku w Krakowie.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zgłasza się osobiście
jako tachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników krajow ych 1 zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju  ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro oflc.

A A A

Dla pań gospodyń znakomity czekoladę kuchenną 
..Zdromia” . „Wanlliouą". „Warszawiankę"AA

fff
o ADAM PIASECKI

FABRYKA tZSKOLADY W KRAKOWIE.



Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kai mierz nl. Krakowski 43. Telefon 306. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lab z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j .  krzesła, fotele, kanapy, bojanU, 

taborety biarowe i salonowe. 
Pówniei przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy I politarowania.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki koko»owe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowi 
w różnych wielkościach. 379 0

CkodniKi kskssewe
do Kościołów, urzędów na [schody, koryta 

rze I do przedpokoi.

WDOWA
inteligentna w śreanim wieka poszakaje 
miejsca do zarządu doma, zna się dosko­
nale na kaehni i gospodarstwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admin. „Grosa Narodu* pod 

„Marya“. 1374 1

Na raty l
najnowszą] konstrokcyl, nie 
pszoae Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, polec* pierwszo 
rzędna cnaB& z rzetelność1 

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w *  R y n e k  L .  18
dostawca wielo stowarzyszeń zarobkowych 
Z wiązka Urzędników państw, i Central 

Zakupu dla oficerów i urzędników.

TANIE MIĘSO
codziennie świeże wołowe, oielęoe, baranie 
6 kl. Ł  4-20, wieprzowina K. 6 —, słonina 
K. 6*—, banko za załiczką. Solidna obsługa. 
Dokładny adres: H. M o n d o l H o r in o s o  

W ę g ry  N. 42 . 1421 2 1

C I E R P I Ą C Y M  N A  P Ł U C A
(suchotnikom) kaszel i astmę, oznajmiam 
bezinteresownie w jaki sposób zostałam wy­
leczoną i  tej ciężkiej ohoroby. — Należy 
tylko dołączyć kopertę opłaconą. Adres: 
K ry s s k , W raohom itc obok  P r a g i.

Z powodu przeniesienia

są do sprzedania
w  A ro d k n  m i a t U  p a r o t l t  1700 s ą -  
ś a l  k w . z  b u d y n k o m !  u a  f a b r y k ę  
l a b  m i s s z k a a i a ,  z maszyną parową, 
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem 
elektryesnem na akumulatorach. W o g r o -  
d s i s  • ■ • b u o  d o m  m io a c k a la y  o kil­
kunastu ubikacjach. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 21‘‘ do Gł 
Ajenoyi Dzienników i Ogłoszeń Araków, 

Szczepańska L 9.

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
ayna I córkę nieuleczalnie chorych, prosi e 
wsparcie. Łaskawe datki prsyjmuje Adminl* 
nistraeya „Głoan Narodu* pod umerem 238

a

l
W yprawy ślubne, bieliznę o d  najprostsze] do najw ykw int­
niejszej z w łasnych lub dostarczonych m ateryałów  wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręozue zaczęte lub gotewe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, ebusteozki, bluzki według eryginaln. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

Familien & Kodeń Zeitung fur Osłerraieh-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hdl. dla hsuyeh abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

I

I

I

I

I

I

F. Kopaczyński i Ska
F ab ry k a  w yrobów  bronzowniczych i złotniczych odlew arnla szlache­

tnych m etali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych

Zw iązku p racy  polskich kob ie t w K rakow ie
Firma nasra istniejąca od r. l t» t  starała się zawsze służyć pogrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniozymi i .lo tn icy  ud wykony­
wanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień­
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie od­
mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowaniu obcych, impor­
towych towarów i zdobienia polskich kościołów praeą polskich rąk.

W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330).

I

I

I

I

I

I
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Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z og ran iczoną odpow iedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
Jedyna polska fabryka saczotek i pendzli w kraju poleca swoje 
doborowe, trwałe I tanie wyroby w szczególno Sc!: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk , zębów , szczotki do użytku domo­
wego, do  m leczarń gorzelń ect. Froterów ki w żelazie, szczotki 
z d ru tu  stalow ego 1 m osiężnego. P endzle  do bielenia, do 
malowania, do farb i lakierów. W e w łasnym  sklepie przy fa ­
bryce  (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedał hurtównd 1 de­
taliczna. Geny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie z dostawą do domów.
Cenniki darm o i opłatnie! Cenniki darm o  1 opłatnieI 

1 0 0 0 0 8 ® ® ® 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ®  ® ® ® ® ® ( |

Pożyczki
8000 koron poszukuje zarząd
zakładu wychowawczego
w Pawlikowicach, ca  z&knpno maszyn po­
trzebnych do wykonywania artykułu mają­
cego zapewniony byt, popłatnego, łatwego 
do wykonania. Na żądanie pożyczka mo­
głaby być zabezpieczoną hipotecznie ne ma­

jątku zakładowym. 1417 3 2

Lecznica hygieniczna 
DRH H. THRHHWSKIEGO

n  KbiH«tt (za Kołomyi*)
stac. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarte do zimy. Leczenie wodą, kąpielami sionecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego

powinno rozważyć, ie  potrawy 
mączne jak  strodel, knedle, 
oia.to, terty, pnddingi, babki, 
Pączki, chrusty, omlety, nale­
śniki, rogaliki, placuszki, kłó­
deczki i t. p. są w wielo wy- 
padkack zalecana, szczególniej 
n dzieci zamiast potraw mię­
snych, lub im podobnyoh, na­
turalnie, jeżeli do sporządzenia 
icL ożywamy proszku D r. Q a t-  
k « r s j  w cenie 12 h a l .  gdyż 
wówczas jedynie są one nietylko 
pożywne, ale i lekko strawne, 
na co przy odżywianiu dzieci 
powinno Się kłaść wielką wagę. 
Sporządzajcie zatem dla swyoh 
dzieci jak najwięcej takich le- 
gumin z D r. O e tk a ra  pro­
szkiem do pieczywa, który jest 
wszędzie z milionowemi wypró- 
bowanemi receptami do naby­
cia. — Zdrowy, pożywny i tani.

Należy zwracać baczną nwagę 
na prawdziwe wyroby D r. D a t-  
k a r a .

S I M I - S I M 1
niezawodny, hjglenlosbj śiodek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wydelikaoa 
cerę — flaszka 3 ker. ud składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi:

H. S ikorskiej, K raków , S zp ita lna 19.
Tamie wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych 1 toaletowych, zapewnia­
jących pięknośś i zdrewie. Kompletne opaski bygieniosne dia kobiet od 1-50 kor da 6 
kor. Wyprawy dia położnic, pasy brzusane ect. Usługa kobieca i solidna 1290 101

Ce K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

Ważny od 1 października 1913

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
p o o i ą f l ó w  o s o b o w y o h  i  p o g p j ą i m y o h ,  k u r s u j ą c y c h  z  K r a k o w a  i  d o  K r a k o w a .

Wina
do Mszy £*5Lr‘“
^INA stołowe L po 70 h. — 80 h.

Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
2 K. — 3 Ł
Asa u słodkie L po C K. — 7. w be­

czkach, a  we flaszkach •  30 bal. drożej 
u ks. Pietra Krajesz w Hanasansash

(Szepemegys Węgry).

TANGO!
W kiorunku do Trzebini, Branlcy, Hytlowlc, Bialska, Opawy (dw. k. p.), Olemuśca ( | l. dw.), Bern* I Wiednia (dw. k. póle.) I n t odwrdt
1280 1 388 

1>2 ą lę  
622

415
620
600
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801

603

520 §52 930 1° '3°2
228 600 646 1016 10>5 11 odj. Kraków przyj.'  ̂ 301 530 600 730 849 935 1156 2« 462 810 945 11*0

620 782 1033 311 659 747 1101 11** prsyj. Trzebinia odj. 2*0 4«i 5*8 615 750 834 1100 2*0 3*8 702 846 10«S
747 — 1157 — 407 _ 932 120Ó 1259 „ Granica „ _ 6*0 926 216 600 §oo 9*5
746 8>l 1215 50t> 505 _ 920 — — „ Mysłowice H *!2 _ — -n — -- 930 -- 166 600 600 948
941 941 143 5w 540 —. 1036 —

620
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„ Bielsk 1|35 _ __ _ _ 610 737 1206 113 610 6io 836
H42
318

U42
12S0
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— 1«0
21?

620 „ Opawa (dw. k. półn.) „ 
„ Ołomuniec „

1030
io » 1209

-- — --
1209

542
360
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960
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4**
300

342
125

715
tjOO

368
766

358
310

650
10i»
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1000
950 —

535
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115
600 701 '

„ Berno „ 
r „ Wiedeń (dw.k. półn.) „

608
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—— — 1045
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§1115
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81*
7»*

540 1126
12M

1125
810

408
356

932 
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S przez Brzeclawę.
Pociągi pospieszne oznaczone są  grubym  druidem  liczb godzinowych.
Oodzlny nocne, licząc od 6-ej w ieczór aż do godziny 5-ej m inut 59 rano , uw ydatn ione są  przez podkreślenie minut.

KSIĘGARNIA
S . A. K r z y ż a n o w s k ie g o  w  K rakow ie

poleoa ostatnie nowości:

Boy, M arkisa .......................... ........................................................................
Brantóme, Żywoty Pań Swawolnych, tłómaoaył Boy, wyd. II. . . .
Gall I., Sześć polskich pieśni Indowych (wyd. pośmiertne) part. .

głosy a
— 12 Piaśni kościelnych (wyd. pośmiertna) p a r k ..............................-

głosy a
Goldhammer S t , Pożegnanie, Piosenka k a b a re to w a .............................
Informator dla alnehaezek uniwersyteta .  .....................................
Narożyśskl, Kilka nwsg o artykule Dra I. H n p k i.............................
Namysłowski Wł., Pocsta Wolnego Miasto Krakowa (BlbLkrak. Nr 47)
Norwid C, Plama T. E ..................................................................................
Rsttlngor M, Wśród współczesnych liryków polakieb..........................
Radecki M., Psybologla kojarzenia w y d a rz e ń .......................................
Prof. I. Talko-Hryniewicz, Człowiek na aiemi naszej .

Do nabyoia we wszystkich księgarniach.

DRUKARNIA „GŁOSU NARODU"
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II Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości II
1 Kilo nowego, szarego dar-1 
łegopierm K. 2-— lepszego  K.l
2 40,— półbiaiego K. 2 1,— I 
białego E 4.—, lepszego K. 6. 
puszystego, śnieżno - białego I 
K.8 —, najlepszego białego K. 
9-50, puszystego szarego E. 
6-—7. I 8-—, puszystego bia- ■ 
tego K. 10"—, puchu z piersi K. 
12-—, puchu cesarskiego K. 14.

od 5 kg. franko.

Pościel napełniona pierzem
i  gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, je d n i  ple- I 
rzynO 180x120 cm dnia wraz z dwoma poduszkam i każda 80x(0 em. duła, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem , trw ałem  pierzem  E. 16, — półpu- 
chem K. 20-—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny E. 12 14 i 16, pojedyn­
cze poduszki K. 3, 3-BO i 4, pierzyny l«0xl40 om. duże K. 16, 1S. 20, — p o d u -1 
szki 90x70 em. dnie, E. 4*50, 5. 660. Piernaty 180x116 om duże E. 13, 16 i 18, | 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahut w Deschenitz Nr. 43. (Bóhmerwald).

Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lnb pieniądze odayłam.
Żądajcie obszernych, illustro* anyeb oenników gratis i franko.

s 3 X S 2 6 3 J 2 G s « S S J t S

Pierw szorzędna „ S z k o ła  T a ń c ó w * ;
K . K o w a lsk ie g o  w  K ra k o w ie  i 

ul. iw. Tomasza 29 I p. — R. załoź. 1880. fc
Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich r  
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
Inteligencji, jak I doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyi także w pensjo­
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nanka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładaną w językn niemieckim — Ceny umiarkowane.

zaopatrzona jest w wielką Ilość czcionek rozmaitego kroju l maszyny 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa

wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 
kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 

układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado­
mienia żałobne, kartki pośmiertne i t  d. i t. d.

»*» szybko, starannie i tanio
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TELEFON 190 TELEFON 190

Wteśoloiel szkoły tańców
w  B ia łe j

członek I Związk. tancmlstrz. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
prze* Dwór Arek. w Żywcu 
i pisrwa*. pensjonaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, śe u- 
ó ziela lekcyi wszystkich n a j -  
u o w sa y c h  ta ń c ó w  w pensjo­
natach, domach prywatnych, wy- 
jeżdżając na żądanie do każdej

miejscowości. 1105171

M ió d
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego dartego pierza 
K, 2*— lepszego K. 2-40, pół- 
białego E. 3 60, białego K. 

w p w  4-80, dobrego miękkości pu- 
g ^ m a  ohu K. 6.—, Bajlepstego K.

7 20, lepsz gat. K. 840, Sza­
rego pnobn E. 6 —, białego E, 12-—, naj­
lepszego pnchn piersiowego E. 14*40, ge>  
to w a  p o a-o ie l z gęstego czerw, nankinn 
pierzyna albo piernat 180x116 cm a E. 
10 - ,  12 —, 16 —, 18-—, 21.—, 200x140 
cm. a E. 13-—, 16-—, 18.—, 21-—, Po­
dolska 80x68 om. a  E. 3-—, 3-40, 90x70 
om. a E. 4*50, 6-60, 6-—, Materace wló- 
sienne z trzech części na łóżko a  K. 27-—, 
lepsze E. 33'—, Wysyłka franko sa zaL 
od E. 1 0 = , wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
1 senniki darmo. B a n e d lk t  S a o h a e l ,  

L o b e a  k , Pilzna 284 Oseeby.

Najlepszym środkiem leczni­
czym dla cierpiących na 
astm a , b ro n ch itls  ł na 
wszelkie d o l e g l i w o ś c i  
p ie rs io w e  I p łu cn e  jest

Kneipa h erb ata  
piersiowa i płucna
liczne polecenia lekarzy I

Tysiące podziękowań! 
1 pakiet (wystarczający na 3 ty­
godnie) wraz z przepisem użycia 
za przesianiem 3 E lub za zaliczką 
w cenie 3. E 45 h dostarcza franko: 
Przesyłkowy dom herbaty zdrowia 

(Gecundkeitataes Versa"dhaua) 
J ó z e f  H a r a o s k  S o b le a la n  

C z s o h y .
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n l a l

kolonialni

KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35
i śn ia d a n k o w y

prosperujący od lat 30 na prowineyi, w mie­
ście mająeem wielką przyszłość, wraz z do­
mem do sprzedania z a r a z .  Wiadomość 
K r a k ó w ,  u l i c a  F l e r y a ń s k s  Ł .  2 3  

K .  H u  e t .  i m  3 :



■*r. 0 1AR0PD* J tal« 20 Listopada 1118. l f .  267

Zakład artjrt.-kaiLienL.tLi I bad»wT.J

IM t 0DKESZT
naprzeciw jnentana 
w Krakowie ?.oaIa°< 
wielki wybór jotowjeh 
pomników a płatkow­
ej jra nitu i marmarn. 
Podejmuje tlę wyko­
nania grobów o miej­

scu i na prowintyL 
Telefea 1359,

Prim a p esz ten sk ą

Słoninę i Smalec
ta p ie n y  w najleptiych gatunkach wysy 
łamy «n-grosa oraz i ■- niejiayoh i .1 fi Kg. 
pakietach poeztowyeh w oenie K V 30 ta  
taninę i i ,  8 70 i;a smalec wraz z opak e w,

Lepold Weisz i Ska
B u d a p e s z t IX H entes-uto  17

(naprzeciw miejsk'ej rzeźni trzody chlewne® 
Dom ekspertowy smalcu, sło Iny, powideł, 
śliwek i innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 1

Panienka
z dobrej rodziny poszukuje posady do to­
warzystwa w lepszym :«m:eckim domu. 
Niewykluczony dem polski. ''pieczenia ul. 

Topolowa L. 30 drzwi 5.

byłego inżyniera- adjunkta górniczego wzywa 
się o b ezw ło o zu e  podanie swego adresn 
a to celem uniknięcia dalszych kosztów in- 
sczcyjnyoh pod S. K. poste restante Kra- 
kórr r . zu okazaniem kwitu inseratowego.

Heble tanio
do sprzedania u stolarza; wyrób własny 
z gwarancyą t . ). szafy, łóżka z drzewa mo- 
dniawłuwegi m isyw, a tak ie  stoły róinoj 

jakości. r s , (dań w i i i a  kaide_u czasu Sra­
ko w, P ó ł.tle  ul. Kcłainazki L 33.

M O N O PO L
H E R B A T A  Z R Ą C Z K Ą

J U L I U S Z  G R O SSE  
Kraków, Pałac Spiski

KUPIĘ
lab  p e iy c r ę  m lę s z a r k ę  d e  be to  as.
irednie; wielkości z motorem benzynowym. 
Warunki z podaniem fabrykatu n ^muj 
pod „HI. J .  * Gł. Ajencja Dzienników i 

Ogłoszeń, Kraków, Szezupańgka L. 9.

Olbrzymiei
Indyki białe wirginijskie
z lę g u  k w ie tn ie w s g o  po  U S K .p t r ę

Kury Orpingtony biułe
raay o p o fy ik n  podw djnyn . i  lęg u  
m r c o n e g o  po 18  K . 1 w y ie j  pkrę  

na na s p r te d s i
[ffn, Łukasik w Limanowej.

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

Kraków, Szewek* L. 2
P o d  iw e ra n c y ą  n i l u n u i i  :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzyatwo w Wippock (Kraina) 
polecane gorąco przez kaląięęp-bUkupI er 
dynrt w Lubienie, d 'a  dostawy pod gwaran­

cyą naturalnych wm mszalnych.
Białe w_ia nadzwyczaj łagodne 1 ie b n  - 
dejtaw a od Btaoy! Lelcjewąj ^ałdeasekaft 
kołu GCR8, ;>e K. 56-—, do W. *0—, z- "L  
SzczegoluK d e l i k a t n e ,  jrrtow ane » Ina. 
jak H nela,n  organ dikle biało i czarne. Biec- 

ling A  Zaira , o K. L — de K, 15 — 
Niżej CS litr. nie destarcia "i*

" ■ iz wo znajduje tle pod najśdślBjsajai 
nadzorem eacaOaUego Urzędu w Wippaeh, 
tak zc n a d ą ż y c i e  j e r
wykluczone. — n « 7  a  dortawteb

— — — m żsrt ceny. —

roararzfsłwa fainlezo n WlppiJftraii*)

Witowa inteligentna
lat Śred. w bar Izo klopotliwem położeniu 
poszukuje zarządu domem, chętnie na ple­

banii lub jakiegokolwiek innego zajęcia. 
. .H e le n a 11 18 Posie-restante Kraków.

Zdolny h o rep etyto r
poszukuje 1: cyi ze szkół średnich wyd-da- 
łowyeh i ludowych. Może uezyó ję ry fa  ruskie­
go jakotei początków rosyjskiego. T y k  j- 
nuje i >i u it; i  n i. z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub a polskiego n i ru tk  ę. Zgło­
szenia K. F. L. de Admin. aGłotu Narodu"

( u r a p a a r t o i
Polecamy gorąco wsżystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Bicra psdról? lefli Bittitdeskis] s  Oświęcim**)
którs nie was żaanyca Agentów, asi n *sran!aczj.

Setki biednych szewców
c h o d z i  p e  K r a k o  f f i t  b u  z a j ę c i a )  a  m y  1 t m  a r  W d t t ę  s ,  
w t d z a n ą  z  f a b r y k  p r n s k i e h  i  u ifc iiiie C K ic li. O tóż uhoąu da > ’tej

epror
tej ma;

sie bezdomnych a uczoiwycb i zdrinycb robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie obuw'e wyrabiane tn na mlaisou Firmą tp-zerającą wyłącznie obuwie 
w asMOgu yrobu i zatrndnlającą - yh t ni. polskich robotni ców jest zna1: eJ 
lat 50 z doborowego t o . . i a  I eoltdn.j i pięknej roboty, n. n g rz y n  obaw ia 

m ęsk ie g o , u a m sk ie g e  i d z io o laaeg o  ncd  f irm ą

J A N A  R B B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw  hotelu pod Różą.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA B1AL1KA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MAsARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GaTUKKU I O WYBORNYM SMAKU.
PR Z Y S Y Ł K I O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P OB R AN I E M

I
I

I
I
I
1

CHEMIA i MIKROSKOP
są dzfś najpotężniejszą bronię w  ręku
fabrykanta tutek I bibułek 'ygaretonych

Już nadszedł ten c^as, ie  łajka wyrabiająca tutki cygaretowe, i m o ż n a  
nazwaó na teryo fabrykantem I Dziś rhc"0 palaczom dostarozyó wyron ■ 
o ile możności jak  najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnyoh ntapsi eń ecbnicznycb. To też n a  p a d s ła -  
w ie m ych a r ła n n y e h  r o z b i u ś w  o ..rm ic* n y cn  i  n a n - ń  m ia ro -  
tk c p e w )o h , oraz na podstawie wyrobionego im t1 u i faohowycn mych 
wikarówek m m  zrobioną bibułkę eygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

i.SH LU ESO L-M O RIS 4 t

I
Nie wyl'c*am zal-t, jakie p 'P*adają owe tutki cygaretowe „ S f lL łE S O L . 
N 0 R I8 '1 z watą • ui i kach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 

■ znane i ulubione tak  w kraju jak  1 zagranicą, - tti -  -  -i —

D O  N A B Y C I A  W l l  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

I FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYSMETOWYCH W KRAKOWIE

I
I
I
I
I
I
I
I

I MS W. BEŁDOWSKI I
I

u B b i n s

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C Ia i mm k k r G Ł L J  J  A  l #  w  W ■

-WAPNO
!  Z  W apienników  w Pogorzyoaoh  (Stacya kolej.)
■  Poszukuje się zdolnych zastępców !

Inlorm acyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H ip o te c z n e g o  w K rakow ie

-7 : :=  ODDZIAŁ TOWAROWY. ,=r. «

m .n i  i  miię. 91 pi iib mdii

Pomvślne szanse gryl
przedstawiają

8 ciągbioń rocznie!

Ł 0 5 9  TURECKIE!; : 0
Do wylosewanla są każdego  roku 6 głównych a  ponadto liczne boczne wy­

g rane  w ogólnej wartości

2 m ilio n ó w , 3 2 5 0 0 0  fra n k ó w  w  z ło c ie
NjAtępne ciągnienia 1 grudnia.

[Każdy los wylosowany być musi 
każdy los zatem zaob. swą ra rto ść I

Oferuję do zakupna:
1 lo3 turecki tt ratach po K. 7. lub K. 10-— -
2 los. tureck. „ , , 1 4  „ „ 2u—
3 los. turcck. „ »  »  » » 2] ,  „ 30'—

Po zapłaceni*! jnż p ierw szej ra ty  przekazem pocztowym lub za zaliczką nabyw a 
się w ił iczne praw ~ do gry , następne wpłaty dokonują *ię wolnymi od porta 

pouztowymi czekami kasy oszczędunśol.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  Ba n k o w y
"terno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Peszukuje się wi_ędzle solidlyoh j  stałych zastępców za dogodną prowizją. 
jTanie ceny T an ie  ceay.

O. K. UPRZYW. Ga  MG. AKCYJN7

I  FILIA W KRAKOWIE S
R y n e k  G ł ó w n y ,  Róg u l i c y  R r ac ki e j .

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwo'vy:

K . 2 0 0 0 0 . 0 0 0 '  K . 1 1 , 0 0 0 . 0 0 0 -

Listy hipoteozne w obiegu będęoe F.. 210,000.000'—
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOT®WKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 13
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. B racka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. W arszaw skiej.

Z i m o

m . - u i i M i
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje ile wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kręć ten wchodzących, 
a  szczególności GROBO­
WCÓW I POMNIKOW, 

ir miejscu jak  1 na prowincyl. Po- 
wielki wybór gotowych pom%' 
z piaskowca marmuru 1 granitu

Niezawodna pasła
navs.it na zastarzałe nagniotki w apteoe 
Eustachego Sokalskiego w Kęt. sh. Słoik 
66 hal. Opłata poczt. 45 -tal. za zaliczką 

o 20 hal. więoej.

f l f t IK ll
gumowe ży­
laki -  KOREK­
T O R / przeciw 
zgarbienia i pe- 
ohyłemn się trzy­
maniu. OPASKI 
brzuszne .a ob­
wisłe b*iuchy 

atonie kiszek 
i t. d.

S E R Y  G R O J E R
zupełni* dojrzałe i smaczne sprzedaje.

Serownia X. Czartoryskiego u  Szówsku p. Jarosław
Uena: przy odbiorze całych kręgón po 2 K. za kilogr przy odbiorze mniejszych ilości 

po 2 K. 40 za kilogr. Odsprzedającym prawizyal 1386 3 1

Rzędowo uprawniana

fabryka wód miner, śztuez. i spec. leczniczych
pod firmą

RL Rzqca I Chmurskf
i  P r i l  n K  f u  r ic rtn iM f 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przeuiys,nwej Tow. Lekarskiego krak. poiecone |
przez toś Towa.zyłt*”o

Wody rckralue szfnezne
odpoY !“4aJ ;cs rzładim chemicznym wodom:

Bilińskie], BleutaflbtersKlbj, Seiturskle], vlcby, Homburg .Klssingen,
I rfdależ Bpdsyulne lew lezó  jak: litową, b ionovą, jodową, r-ilazisti , kwaśhą oraz 
Ibz.  ..ody mineralne z przepisu prof. Ji

k ad r 1‘ dregaerynch,
1 nu." igc. fp i da cnąat^owa w apte- 
Oenniki na żądanie darmo.

Uaży sklep
w doskonałym  położoniu
obecnie mieszozący aptekę wraz z dwoma 

ubikacyami i piwnicą
od f-go lip ca  1914 roku

do wynajęcia.
W iu d o m o ś ć  u l .  M ik o ła jk i,  f XI I p.

od g eoz . 2—3. 1390 10 1

KAPELUSZE W WIEl KIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S A
BORSAMNO WŁOSKIE CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
p o l e g a  p o  c e n a c h  n is k ic h

A JAROSZ
KRAKÓW

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX. MAk KÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE L E P E R A G Y K  
W  ZAKRES K A P E L U 3 Z N I C T W A  WCHODZĄCE.

L. 23468/13

m y śl mmmm
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza"
botn,csem, eawodow-m, redagowanem w duchu chrześcl- 
JrÓBkim. — Informuje dokładnie o ruchu robotnloaun 

i życiu w stow ar '8 (.ulach robotniczych

„Myśl Robotnicza"
•inikiem  praktycznym d li cheęcyi b, pracować w stówa- 

rzy zeniaoh robotniczych

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

DOBOROWE DRZEWA
i krzew y owocowe nabywać można po oenaoh b. przystępn.

iSSS. GLINKA
mmmm—mm  subweneyonowanym  przez c. k. Rząd i K raj.
Adres: Z a k ł a d  » a d c w n lc * j ( j L I A H \  h F r g d n ik u  czerw onym , poczta

w  m l e j bi cn .
Cenniki darm o  1 oplatnie — Dla ngfytucyl, sadow nictw a oopiera ją- 
U82 12 3 ej eh, znaczne OPUSTY od cen katalogow ych.

Krajowy szpital św. Łazarzi w 
Krakowie rozpieuje licytacyę przez 
oferty na dostawę następujących ar- 
tykułów w roku 1914:

1. Mąki pszenno] około 45.000 kg. 
żytniej 40.000 kg.

2. jaj kur ych 220000 sztuk.
3. masła deserowego 1 kuchen,

2 400 kg.
4. kur bitych l.OuO sztuk, kur­

cząt 5000 sztuk.
5. krup i ryżu 16.000 kg.
ti. grochu I fasoli 10.000 kg.
7. makaronu 5.000 kg.
8. kawy 3.000 kg.
9. herbaty 140 kg.

10. piwn 8.000 litr i rte Laszkach 
po 35 ctl. 12.000 fl.

11. bulionu 200 kg.
12. mydła 5 000 kg., sody 10.000 

kg., iaruk.'. —
13. nafty 5.000 1.
14. farb, lakieru, pokostu 2.000 kg.
15. słomy 30 000 'cg., siana i koni­

czyny 6.000 kg.
Próbki odnośnych artykułów, tu- 

dziei warunki ogólna i m segóiowu, 
na podstawie których nfeleiy ofero­
wać, są do przejrzenia w Zarządzie 
szpitala w godzinach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane 
i opieczętowane z podaniem cen locu 
szpital należy wnosić do Dyrekcyl 
siipitak najpóźniej do dnia 30 listo­
pada 1913, do gedz. 12 w poŁ

Wraz z ofertą należy złożyć wa* 
dyum w wysokości 10% wartości 
całorocznej dostawy.

Oferty na artykuły nieo?ye<c«e- 
gólnione w ilnlejsz n ogłoszeniu 
oraz oferty pośredników handlowych 
(domów komisowych) nie będą przy­
jęte.

Tylko oferty tych oferentów bę­
dą wzięte pod rozwagę, którzy wła­
snoręcznie podplezą w Dyrekcyl o- 
gólne i szczególne warunki dostawy 
i w ofercie wyraźnie nadmienią, że 
te warunki są Im dokładnis, znane 
i że na przypadek powierzenia im 
dostawy, zobowiązują się do nich 
zastosować.

Otwaroie ofert nastąpi T  dniu 
1 grudnia 1913 w Dyrekcyl szpitala, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną 
ofertą do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest 
Wydziałowi krajowemu.

W Krakowie, 14 listopada 1913.

Djrsktja kraj. npilala śr. I n

NADZWYCZAJNA
sposobność dla Przewielebne­
go Duchowieństwa, P I\ Ko­
mitetów kościelnych i Ofia­

rodawców!
Ołtarz, arcydzieło w bronzle. o swojskim 
stylu, 61/, ro wysoki, misternie oyiml wany 
w ykoB iała  f a b r y k a  „ U .  J a r r ą “  w  K ra*  
k o  w ie ,  gdtle iskewy można nabyć na 
bardzo przystępnych warunkach. Na żąda­
nie wysyła się reprodukcją. Firma poleca 
wszelkie przybory kościelne bez konkureneyi.
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